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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu aziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się obecnie 
w odcinku powieści p. t. „Australczyk”. 


iz O Z OE" 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 28 lutego. 


(2) Na dzisiejszem posiedzeniu odbyło Koło 
dalszy ciąg dyskusyi nad reformą podatkową. P. 
Kozłowski podnosi pracę członków komisyi 
podatkowej i przyznaje że operat komisyi podat- 
kowej lepszym jest aniżeli przedłożenie rządowe. 
Mowca obawia się, że większa własność będzie 
więcej obciążoną, mimo to, jako katolik przejęty 
zasadami encykliki rerum novarum, musi się zgo- 
dzić na polepszenie losu klas pracujących. Na- 
stępnie czyni mowcą posłowi Abrahamowiczowi 
zarzut, że w kwesityi reformy wyborczej stał się 
optymistą i doktrynerem. „Coby na to stary Krze- 
czunowiez powiedział?“ — zapytuje poseł Ko- 
złowski. Projektowi zarzuca mowca 1) że więk 
sza własność jest zbytnio obciążona a kapitał ru- 
chomy mało dotknięty, 2) brak odpowiednich 
wykonawców w kraju. Krytykuje następnie brak 
kontyngentowania podatku zarobkowego i oddanie 
* tego w ręce komisyj szacunkowych i wyraża oba- 
wę, że ludność nie zechce brać udziału w tych 
komisyach. W końcu wnosi mowca przejście do 
dyskusyi specyalnej zrobić zależnem od tego, czy 
rząd przedłoży zniżenie kontyugentu dla podatkn 
=p) tatę w Galicyi. 


P| Rutowski widzi w kompromisowym pro- 
iekefa komisyi dzieło sztnkowane, więc w szeze- 
gółach potrzebujące poprawek. Jest to dzieło kom- 
promisu własności ziemskiej z kapitałem na ko- 
rzyść klas pracujących. Ci, co rzecz przeprowa- 
dzili, mieli oczy otwarte na potrzeby czasu. Za- 
słaguje na zaznaczenie, że ci co reprezentują 
własność, kapital i wszelkie środki władzy, zrozu- 
mieli społeczne zadanie wobec słabszych i uboż- 
szych. Z punktu widzenia ściśle krajowego nale- 
ży uważać za kamień filozoficzny możliwe ulże- 
nie pracy i produkcyi w krajn a obciążenie tych 
źródeł, których w kraju najmniej. Bilans całej 
reformy podatkowej wypada więc dla nas wzglę 
dnie korzystnie. Mowca wykazuje cyfrowo, że 
włościanie otrzymają ulgi 700.000 szłr. netto. 
Wykazuje dalej, że średnia własność szlachecka 
mimo podatku osebisto-dochodowego będzie mia- 
ła faktyczną ulgę. Podatek osobisto-dochodowy 
uważa mowca za szczęśliwy pierwszy krok choć 
niedostateczny, bo pierwszy, a podatek zarobkowy 
za najszczęśliwsze rozwiązanie. Mowca polemizuje 
następnie z p. Kozłowskim i krytykuje program fi- 
nansowy. Pod tym względem kompromis nie do- 


prowadził do tego, czego Koło się spodziewało. 
Mowca zapowiada szereg poprawek przy dysku- 
syi szczegółowej. 

P. Potoezek pragnie opustów podatków 
gruntowych z opustami przy podatku zarobko- 
wym. 

P. Lewicki: Można nad tem z posłem Ko- 
złowskim ubolewać albo z posłem Abrahamowi- 
czem się cieszyć, lecz nie można zaprzeczyć. że 
wprowadzenie podatku osobisto-dochodowege w 
Austryi jest dowodem wielkiego postępu i za- 
dośćuczynienia żądaniom współczesnej nauki i ży: 
cia. Tylko w ten sposób można było przystąpić 
do obniżenia stałych podatków bezpośrednich. 
Punktu wyjścia dla reformy wyborczej należy 
szukać w dziele Polaka, który sprowadzając ró- 
wnowagę budżetową umożliwił skierowanie refor- 
my podatkowej na korzyść obywateli, a nie na 
korzyść państwa. Mowca krytykuje szczegółowo 
przedłożenie i podnosi, że reforma za mało do 
tyka kapitalistów. Następnie polemizuje mowca 
z p. Kozłowskim, a na jego zarzuty, ezynione p. 
Abrahamowiczowi, odpowiada, że p. Abrahamo- 
wiez umiał przeprowadzić reformę podatkowy, 
nie czyniąc krzywdy większej własności. 

Pos. Milewski zastrzega się, że niektórzy 
fałszywie zrozumieli wyrażenie „socyalno - poli- 
tyezne* przy reformie podatkowej. Każdy poda- 
tek ma znaczenie socyalne - polityczne, bo jest 
czynnikiem w rozdziale bogactwa narodowego. 
Każdy podatek musi stać na zasadzie sprawie- 
dliwości, a podstawą jest: równomierność i po- 
wszechność. Reforma podatkowa w najwyższej 
mierze czyni temu zadość. Zródło dochodu musi 
być uwzględnione. Dochód z gruntu i z rent, 
jako ze Źródeł silniejszych, musi hyć więcej obcią- 
żony, aniżeli dochód z płac. Reforma nie jest 
idealną — ale jeszcze nikt dobrej retormy po- 
datków nie wymyślił. Mowca oświadcza się za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej. 


Pos. Abrahamowicz Dawid odpowiada na 


zarzuty podniesione przeciw reformie podatkowej 
przez dotychczasowych mowców. 

Pos. Szczepanowski wyraża uznanie dla 
Abrahamowicza. W polityce stronnietwa 
konserwatywnego — oświadcza następnie 
mowca — widzi od lat kilku postęp na 
rzecz idei socyalno-polityecznych i 
liczenie się z potrzebami czasu. Do- 
wodem tego jest" wniosek szkolny "hr. "Ba fe- 
niego. W tem zachowaniu się stronnictwa kon- 
serwatywnego znajduje się usprawiedli- 
wienie pokojowej(!) pelityki stronnie- 
twa postępowego, które mowca zastępuje. 
Mowca występuje przeciw wnioskowi pos. Ko- 
złowskiego, co do podatku gruntowego, mówiąc, 
„że z takim wnioskiem nie możnaby wejść do 


Izby*. Najważniejszem jest, żeby reforma 
podatkowa przed reformą wyborczą 
zapowiada 
wnioski dotyczące 
zmian w kierunku obniżenia podatku domowo- 
czynszowego i zmiany w podatku od rent w kie- 
runku ulg dla kas oszezędności, które znaczne 


załatwioną została. Mowca 


przy dyskusyj szczegółowej 


sumy poświęcają na cele dobroczynne. 
Na tem posiedzenie (które trwało od godziny 
11 do 5 po południu) przerwano. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koła obecnym był 


poseł ruski Wachnianin. 


ZEE 


Lorsymdaeya „owai Ray" 


Wiedeń, 28 lutego. 


(?) Lewica niemiecka dawno już tak przykrych 
nie przebyła chwil, jak podczas wczorajszego po- 
siedzenia Rady państwa. Posłowie Perners- 
torfer, Kronawetter, Scheicher, Lue- 
ger smagali formalnie niemieeko-liberalnych ma- 
tadorów i całe stronnictwo, a lewica mężnie mil- 
czała. O ile milczenie w takich warunkach jest 
prowokującem dla przeciwnika i do ccraz ener- 


giezniejszych i dotkliwszych podnieca go ataków, 
o tyle z drugiej strony jest. niezbitym dowodem 
zupełnego politycznego bankructwa i 


nych, kiedy w żadnym z niemieckich liberałów 
na ten zarzut krew nie zawrzała. 

Zaiste deprymującym był widok stronnictwa — 
podpory rządu — obrzucanego bezkarnie obelgami 
które każdego przeciętnego człowieka, mającego 
choć atom poczucia godności własnej, do żywego 


oburzyłyby. Ta niemoc, to zwiastuny bliskiej 


śmierci, a wczorajsze milczenie lewicy niemieckiej 


było dowodem, że świadomą jest swego stanu 


i że sama czuje niedaleki koniec swego ży- 
wota. 


W parlamencie od kilku dni coraz natarczywiej 


i z coraz większą sianowczością powtarzają się 
pogłoski o częściowem przesileniu ga- 
binetowem. Być może, że i tym razem, na 


pogłosce się skończy, lecz nikt z członków par- 


lamentu, a nawet takich, którzy najlepiej bywają 
poinformowani o tajemnicach zakulisowych, nie 


zaprzecza, że sytuacya obecna „ist fur die 
Dauer unhaltbar*. Stanowisko niektórych człon- 


ków gabinetu jest silnie zachwiane. A jeżeli się 
jeszcze u steru utrzymują, to zawdzięczają to 
znanej raison d’ etat, która dla dymisyi zachwia- 


nych ministrów wymaga stosownej chwili, a czę- 
stu także odpowiedniego towarzystwa... 


ZE 


\ «4 ` 
Ny. 

Nie .zawadzi też kilka słów dodać o rozkładzie 
ludności według dzie!nie, aby poznać, w 
jakich częściach miasta koncentrują się różne za- 
wedy. Pomijając poszczególne zawody, a idąc 
głównemi klasami zajęć, widzimy, że rolnicy 
mieszczą się w Krakowie przeważnie w dzielni- 
cach IV i I oraz VI, podobnie jak klasy zawo- 


dów wolnych, gdyż tu są mieszkania sfer zamoż- 


niejszych. Ostatnich nie brak również w znacz- 
nej liczbie na Nowym Świecie, — niższe klasy 
urzędnicze, gdyż tutaj były dotychczas małe dom- 
ki i mieszkania tańsze pomimo bliskiej i łatwej 
komunikacyi. Osób tych zawodów jest stosunko- 
wo Niewiele na Kazimierzu i Stradomiu. Ludność 
przemysłowa najliczniej koncentruje się w dziel- 
nicach I, V i III, gdzie obejmuje trzecią część 
mieszkańców, — ludność handiowa głównie na 
Kazimierzu 58%, Stradomiu 47%, oraz w dziel- 
nicach V i VI, gdzie jeszcze przenosi jednę trze- 
cią ludności. 

Zamożniejsze dzielnice wykazują także znacz- 
niejszy w ludności procent samoistnych osób, jak 


upadku 
w ogóle. Musi chyba być słuszny zarzut lokaj- 
stwa, uczyniony lewicy przez posłów opozycyj- 


Śródmieście, Piasek i Wesoła, — przyłącza się do 
nich i Stradom, w którym jednak liczba urzę- 
dników jest bardzo niska. Robotniey i wyrobnicy 
występują najliczniej na Kleparzu i Kazimierzu, 
a dopiero w drugim rzędzie w dzielnicach I i 
VI. Tam, gdzie mamy podanych wielu robotni- 
ków, tam też największa liczba członków rodzin 
(dz. V i VIII), wielu ich jest również w zawo- 
dach handlowych, stąd Stradom łączy się bezpo- 
średnio z obiema wymienionemi dzielnicami. Służ- 
by najwięcej w zamożnych dzielnicach Sród- 
mieścia i Piasku, najmniej w dzielnicach ubo- 
gich Kleparza i Kazimierza. 

Z wykazów ludności Krakow» według zajęć i 
miejsca pochodzenia (urodzenia) przeko- 
nywamy się, że wogóle ludności na miejscu uro- 
dzonej posiada Kraków 425%; nieco więcej jesz- 
cze, bo 44'84% jest ludności galicyjskiej, a tyl- 
ko 44% pochodzącej z innych krajów austrya- 
ckich, natomiast wysoka stosunkowo cyfra, bo 
8:23% przypada na urodzonych za granicą. 

Pomiędzy rolnikami, w Krakowie osiadłymi, 
najwięcej pochodzi z Galicyi 51%, za granieą 
urodzonych jest 23%, z czego większość przy- 
pada na Zabi. 

Przemysł i handel mają największy kontyn- 
gens ludności miejscowej, z górą po 52%, a bli- 
sko */, 2 ludności galicyjskiej. Zagranica i tu 
dostarcza znacznie więcej urodzonych niż pro- 
wincye austryackie. Te ostatnie mają liczniejszy 
nieco udział w wojsku i przy kolei, ale zawsze 
w innych zawodach (klasa czwarta) nie dorów- 
nywują cudzoziemeom. W tychże zawodach (wol- 
nych) pierwsze miejsce ma ludność pochodząca 
z Galicyi. 

Stosunki te zmieniają się w miarę stanowiska 
społecznego. I tak Kraków dostarcza najwięcej 
członków rodziny. Dwie trzecie ludności miejsco- 
wej mieści się w tej kategoryij, a w handlu i 
przemyśle cyfra ta sięga prawie do 5, członków 
rodzin. Służba rzadko rekrutuje się z miejscowej 
ludności. Samodzielnych jest !/ z Krakowa, w 
przemyśle zaś 45%. Samodzielni z Galicyi przed- 


. {stawiaja 48%, a to głównie w handlu i zawo- 


dach wolnych ; pomiędzy słażącymi jest 84% po- 
chodzących z Galicyi, przeważnie kobiet. Prowin- 
cye austrysckie najliczniej są reprezentowane w 
kategoryi pomoeników w- zawodzie i to głównie 
w klasie zawodów wolnych,» mianowicie urzędqi- 
ków. Zagranicznych jest najwięcej pomiędzy ss- 
modzielnymi rolnikami i członkami ich rodzin, 
oraz pomiędzy samodzielnymi w zawodach wol- 
nych. 

Biorąc więc pod uwagę kategorye nrodzonych 
podług stanowiska, jakie w życiu społecznem zaj- 
mują. widzimy, że ludność Krakowa rozkłada się 
w ten sposób, iż dostarcza tylko 16% samo 
dzielnych, 15% czynnych w zawodzie, a 66% 
członków rodzin. Urodzeni w Galicyi rozkładają 
się prawie równo między cztery stanowiska spo- 
łeczne, najwięcej ich jest w klasie pomocników 
zawodowych, szczególnie w przemyśle. Ludność 
krajów austryackich dostarcza 71% (!) kategoryi 
pomocników, zagraniczni zaś zwiększają głównie 
liczbę członków rodzin, mianowicie w zawodach 
handlowych i rolnych, ale są także dość liczni na sta- 
nowiskach czynnych, tylko niewiele zwiększają 
służbę domową. 

Z pomiędzy poszczególnych zawodów ludność 
Krakowa wybitnie występuje w zawodach han- 
dlowych, w fabrykacyi odzieży, 4 w innych za- 
wodach przemysłowych także w znacznym sto- 


sunku, choć w niewielkiej liczbie osób. Ludność 
Galicyi poważne miejsce zajmuje w czynnościach 
handlowych i w innych zawodach, mianowicie 
wojskowych i urzędach. Ludność krajów austrya- 
ckich ważne ma stanowisko w armii czynnej, za- 
graniczni zaś silniej są reprezentowani w urzę- 
dach i zakładach przygotowujących do zawodu. 

Z porównania cyfr stosunkowych można dalej 
wysnuć wniosek, że ludność Krakowa przeważa 
w zawodach : wyrobu z kamienia, budownictwie, 
poligrafii, tkactwie, wyrobów ze skóry i papie- 
ru, wyrobów 2 drzewa, w handlu towarów, w 
instytucyach kredytowych, w zawodach wolnych 
i w ludności bez oznaczonego zawodu. Ludność 
pochodząca z Galicyi zajmuje stanowisko prze- 
ważne w rolnictwie, w innych rodzajach prze- 
mysłu, w przewozie (koleje, poczty), w wojsku, 
urzędach i zakładach wychowania. Stosunkowe 
cyfry zbliżone są do siebie co do ludności Kra- 
kowa i Galicyi przy wyrobach z żelaza, fabry- 
kacyi maszyn, wyrobach chemicznych, środków 
pożywienia, napoi, odzieży, a także pomiędzy ka- 
pitalistami i ubogimi. 

Bardzo ciekawe jest odróżnienie zawodów po- 
dług wyznań. Omówimy je obszerniej nieco w 
następnym artykule. 


u 


O szkoły polskie na Śląsku. 


(Ciąg dalszy). 

W szkole aż do ostatnich czasów pielęgnowa- 
nie życia narodowego, literatury i historyi naro- 
dowej było wzbronione, a tacy, co chcieli praco- 
wać na tem polu, księża, nauczyciele, byli prze- 
śladowani. W życiu publicznem, w urzędzie i w 
sądzie Polacy i język polski byli upośledzani i 
poniżani, gdyż nas Polaków na Śląsku nie uwa- 
żano i nie traktowano jako równouprawnionych 
obywateli, ale jako obywateli drugiej, a raczej 
trzeciej klasy. Skądże się tedy ma brać poczucie 
narodowe, skąd się ma brać zrozumienie idei i 
roszczeń narodowych? Żeśmy, Polacy na Śląsku, 
odłączeni od naszej macierzy, mimo zaniedbania 
języka nasżego, literatury i historyi, mimo upo- 
śledzeń, ba, prześladowań, jakich duznaliśmy, zo- 
stali Polakami, toć jest najlepszym dowodem, że 
idea narodowa, to wielka idea cywilizacyjna, i że 
dla tej idei nie należy nikogo prześladować. Nie 
powinniście tedy czynić nami zarzutu, że lud nie 
jest z nami. Zajrzyjcież zresztą i do historyi wa- 
szego narodu. Któż miał słuszność, kto był praw- 
dziwym i dobrym przywódcą waszego narodu, 
gdy w XVIII stuleciu i później na waszych dwo- 
rach moda, obyczaj, język, wszystko było francu- 
skie? Czy ci, eo ubóstwiali franeuszczyznę, czy 
ci, co walczyli przeciw obczyźnie, lud niemiecki 
pouczali o miłości ojczyzny i prowadzili do wol- 
ności? Kto był prawdziwym przywódcą ludu? 
(Brawo! Brawo!) A jeżeli wgląduiemy w hi- 
storyę starego świata, cóż tam widzimy? Czy 
Mojżesz miał słuszność, gdy lud swój prowadził 
z niewoli egipskiej do kraju obiecanego, czy mieli 
słuszność ci, co szemrali, Mojżeszowi przeszkody 
robili, jemu się sprzeciwiali? Kto miał słuszność ? 
Oozywista, że Mojżesz był prawdziwym i dobrym 
wodzem, 8 nie ci, eo chcieli pozostać przy peł- 
nych misach w Egipcie. Nie podnoście tedy, pa- 
nowie, więcej zarzutu, że nie mamy za sobą lu- 
du. Raz już przecie musicie nas uznać jako przy- 


AUSTRALCZYK. 


POWIEŚĆ 
przez 


ELIZĘ ORZESZKOWĄ. 


WSTĘP. 


(Ciąg dalszy.) 
Świat, zabawy, towarzystwo... ależ to tylko na- 
łóg, jak każdy inny! Ludzie upijają się rzeczami 
rozmaitemi: winem, narkotykami, hołdami, to 
jnż zależy od gustu i możności. Ale wszystko je- 
dno; po każdem upiciu się następuje wytrzeźwie- 
nie, a wtedy co? człowiek poznaje Swą nędzę. Bo czyż 
nie jest nędzą to konieczne przemijanie wszystkiego 
tego, cobyśmy chcieli rękoma i nogami przy S0- 
bie utrzymać? Młodość przemija, ludzie i uczu- 
cia przemijają.. Tak to zdaje się niedawno, nie- 
dawno jeszcze przyjechała do stolicy Z baronem 
Lamoni, młodziutka, tryumfująca, poprostu pijana 
swoim losem, niespodziewanie wielkim.. jednak, 
od tego czasu, ileż zmian zaszło w niej i wokoło 
niej! Pierwsza jej młodość minęła... i prawie 
wszyscy ludzie, którzy ją wtedy otaczali, prze- 
minęli. Gdzież są ci, którym od jednego jej Spoj- 
rzenia „kręciły się* głowy, którzy gotowi byli 
skakać dla niej w ogień i w wodę, z którymi 
dnie i godziny zlatywały jej jakby na skrzydłach 
motylich ? Poznikali jak cienie. Albo nie ma już 
ich wcale na świecie, albo są daleko, albo prze- 
mienili się na ludzi zupełnie innych... niby żyją 
jeszcze, ale tylko z nazwiska, zaś z uczuć i na- 
wet z wyglądania są zupełnie kim innym. Ma 
już za sobą cały szereg takich pogasłych twarzy, 
i radości, które nie wrócą nigdy, a które w la- 
tach ostatnich coraz częściej przychodzą jej do 
pamięci. Dawniej nie myślała o tem, teraz myśli 
ze zdziwieniem i przerażeniem. Tout passe! to 
straszne słowo! Wprawdzie napływają wciąż na 
miejsce dawnych nowe rzeczy, mowi ludzie, ale, 
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dla niej przynajmniej, przeminionych zastąpić nie 
mogą, może dlatego, że są inne, a może dlatego, 
że ona stała się inną. Dawniej Świat ją porywał, 
teraz ona musi gonić za światem, pracować nad 
tem, aby nie zostać zupełnie usuniętą z pomię- 
dzy tych, którzy jeszcze żyją, aby choć niekiedy 
pochwycić jeszcze kawałeczek życia i upić się nim 
choć na chwilę. To fatyguje bardzo i zostawia 
po sobie takie medytacye jak te, kióre ją teraz 
ogarnęły. 

Ogarnęły ją one dziś więcej niż kiedykolwiek 
pod wpływem dwu wypadków : śmierci kakadu i 
bliskiego wyjazdu Romana. To stworzonko było 
dla niej prawdziwą pociechą, bo prawdziwie ją 
kochało. Człowiek potrzebuje widocznie tego, aby 
go ktokolwiek prawdziwie kochał, W żadnej po- 
rze życia niepodovna znajdować się ciągle w świe- 
cie i w towarzystwie, a jej teraz zaczyna być 0 
to eoraz trudniej. Są więc godziny, nawet dnie 
samotne. 


Wtedy trzeba mieć kogoś... Tym kimś był dla 
niej kakadu. A teraz go nie ma. Przeminął. Do 
Romana przywiązała się jak do... do... 

Tu znowu stanął przed nią Rubikon, właściwie 
chciała powiedzieć : „jak do syna*, ale nie mogło 
to jej przejść przez usta. Bruno wprawdzie był 
daleko starszym od Romana, ale to co innego. 
Młodzieńcowi mniej więcej obcemu dać nazwę 
syna.. Niepodobna! Więc przywiązała się do Ro- 
mana jak do... brata; przez dziesięć lat widywali 
się często... chociaż i on także zaniedbywał ją 
w czasach ostatnich, nie to, wiedziała, że jest 
blisko, że lada chwila przyjść może, mogła też 
zajmować się jego losem. A teraz on także wy- 
jedzie i chociaż żyć nie przestanie, dla niej go 
już nie będzie na świecie. Przeminie. Tout pas- 
se. Ten nieboszczyczek, który teraz w szklannej 
trumienee spoczywa, rozrywał ją do tego stop- 
nia, że będąc z nim, zapominała nieraz o bólach, 
które jej sprawia ten obrzydły reumatyzm w no- 
dze i w ręku. Nabyła go niewiedzieć jak i kiedy, 
ale od lat paru dokucza jej coraz mocniej. Co 


ona teraz robić będzie, kiedy ją bóle te napadną, 
sama jedna ?.. Wyjeżdżać, ani przyjmować wtedy 
nie może; żadnej demoiselle de compagnie nie 
chce za nie w świecie, bo nie cierpi tych istot, 
najczęściej wyglądających jak zmokłe kury, nu- 
dnych, zawistnych, podglądających i podsłuchu- 
jących. Chciała wziąć tę Irmę z Darnówki, ale 
ona mie zgodziła się na jej propozycyę i dobrze 
się stało, bo jakąż korzyść miećby mogła z ta- 
kiej, jak się pokazało, gęsi! Przyszła już do tego, 
że czasem wstając, lęka się dnia, który przebyć 
trzeba... Tak jest biedną! 

Umilkła. Roman przypatrywał się jej ciągle z cie- 
kawością i uczuciem zaniepokojenia szczególnego. 
Metamorfoza, której przez czas zwierzeń czynio- 
nych ulegała stopniowo, teraz była już. zupełną. 
Boże wielki! Co się z nią stało? .akąż to istotę 
nieznaną ma on przed sobą? Stopniowo, w miarę 
jak mówiła i mówiąc płakała, zsuwała się z niej 
suknia, w której dotąd widywał ją zawsze. Za- 
ledwie mógł wierzyć oczom własnym Świadczą- 
cym, że była to ta sama barenowa Lamoni, któ- 
ra przed godziną zaledwie zwieszona na jego 
ramieniu, szła przez rzęsiście oświetlone salony 
i tłum pochylających się przed nią gości, stroj- 
na, tryumfująca, z piersią falującą od uciechy i 
tryumfu. 

Teraz, w głębokim i niskim fotelu, na tle zło- 
tego smoka wyciągniętego w bambusowych ra- 
mach, wydawała się Skurezoną, przygnębioną, 
jakby zgniecioną w swojej białej raantyli, nie 
zupełnie okrywającej nagość gorsu i ramion. 
Te nagości, przeglądające z pomiędzy atłasu i 
łabędziego puchu wobec skurczenia się i przy- 
gnębienia postaci, miały w sobie coś szczególnie 
rażącego. Batystowa szmatka, którą powielekroć 
ocierała zwilżone powieki, uszkodziła w wielu 
miejscach białą emalię i wymalowane na niej 
róże; przez powstałe stąd szczerby wyglądała 
skóra żółta, tworząca pomiędzy resztkami emalii 
plamy, mające pozór chropowaty i brudny. W do- 
le policzków i u podbródka utworzyło się kilka 


głębokich fałd i dołków, a brylant, spinający na- 
szyjnik z wielkich pereł, migotał we wgłębieniu, 
które powstało na szyi. Powieki, od niespania i 
płaczu zaczerwienione i opuchłe, z trudnością 
podnosiły się nad oczyma przygasłemi, na któ. 
rych białka wstąpiły siatki czerwonych żyłek. 
Nad tą postacią biedną i twarzą okaleczoną, we 
włosach bardzo jasnych, kępka piórek czarnych 
rozluźniona, rozchwiana, przypominała zmokłe na 
deszczu ezubki ptasie. Skończywszy mówić, baro- 
nowa pochyliła głowę tak nisko, że dwa piórka 
rozkołysane wysunęły się naprzód i zawisły nad 
samem jej czołem. Stała się w tej chwili bardzo 
podobną do kakadu, spoczywającego w szklannej 
trumience, z dzióbem u piersi i rozczochraną nad 
nim kępką pierza. 

Roman doświadczał uczuć litości i żalu. Jak- 
kolwiek bądź, miał dla tej kobiety przywiązanie 
niejakie i bardzo szczerą wdzięczność. Więc 
prawie z synowską czułością ucałował jej ręce, 
wymawiając jakieś słowa pociechy, o których 
wiedział sam, że nie mają żadnego sensu, bo od 
kilku chwil już myślał, że pociechy prawdziwej 
i skutecznej nie ma dla tej nędzy. Jakto nędzy ? 
Baronowa Kl'ra Lamoni i nędza? Tak; i nad 
wszystkiemi uczuciami, obudzonemi w nim przez 
jej widok, panowało to uczucie, że był świadkiem 
aktu życia, dokonanego przed jego oczyma; aktu 
życia, w którym, z za woalu, z za sukui, Z 2% 
maski, ukazała się jego prawda! Jakaś prawda 
życia tajemnicza, niepokojąca, sroga, ukazała s'ę 
mu z za znikłej damy światowej, bogatej, szezę- 
śliwej w postaci tej biednej, skurczonej. chorej, 
smutnej babiny. 

Prawda życia ? jaka? Byłażby nią powszechna 
nędza ludzka, wiecznie żyjąca, wszędzie zaczajo 
na, skaczące ludziom na plecy nawet z za naj- 
ładniejszych w Świecie parawaników chińskich ? 

W kwadrans potem jechał do domu przez 
ulice jeszcze ludne, ożywione, zalane potokami 
elektrycznego Światła Ta późna godzina Rocna 
była porą opuszczania klubów, wielkich restaura- 


cyj modnych, zabaw publicznych i prywatnych. 
Środkiem ulicy mknęły i krzyżowały się z sobą 
roje sań mniejszych i większych; pomiędzy nie- 
mi ogromne i ciężkie karety toczyły się po ko- 
łach, skrzypiących po twardym śniegu. Gdzie- 
niegdzie chodniki roiły się od przechodniów 
biegnących, śpieszących; za szeregami okien 
oświetlonych widać było festony firanek i prze- 
mykające cienie tańczących par ludzkich. Tony 
muzyki, głuche i niewyraźne, z jakąś czasem jedną 
nutą głośną i przeniklwą, wpadały w hałas spra- 
wiony przez niezliczone drobne dzwonki, przez 
brzęki uprzęży, turkoty i skrzypy kół, szelesty 
stąpań gromadnych i spiesznych. Nieskończone 
szeregi latarń gorzały światłami białemi i czer- 
wonemi; wicher miotał w koło nich mgłę dro- 
bnego szronu, porywanego z drzew i dachów, 
leciał ulicą, z gwizdem uderzał się w domy, bi- 
czami ostremi smagał twarze i na usta kładł 
słoność, przynoszoną z bliskiego morza. 


Roman, z twarzą utuloną w kołnierz futrzany, 
mknąc na małych sankach, które skrętami wężo- 
wemi przewijały się wśród mnóstwa innych, roz- 
poznając jak we dnie rysy mnóstwa krzyżujących 
się z nim twarzy, wzrok zatapiając w nieścignio- 
nych galeryach świateł, uchem wyławiając z gwa- 
rów ulicznych przeszywające go niekiedy nuty 
muzyczne, stuki hałaśliwe, wykrzyki ostre, my- 
ślał, że jest sam kropelką strumienia, który war- 
tko i popędliwie toczy się w żyłach organizmu, 
zdjętego gorączką. W dzień i w nocy, bez prze- 
stanku i spoczynku, strumień ten kipi i toczy 
się — ku czemu? Do jakiego portu? ku jakiemu 
ujścia? Przyszły mu na myśl słowa Domunta: 
„Potęga i rozkosz to osie Świata, których potrze- 
ba =" coraz więcej, coraz więcej, coraz wię- 
CBS 

Smutno mu było; nie mógł pozbyć się obra- 
zu biednego kakadu, który tylko co był wielką 
panią świetną i uwielbianą, a przed jego oczyma 
przemienił się na papużkę skurezoną i zbiedzoną, 
z brylantem migocącym we wgłębieniu szyi sta- 
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wódców naszego ludu, a jeśli cheecie z ludem 
mówić, to przedewszystkiem musicie mówić z na- 
mi, z posłami, którym ten lud ster powie- 
rzył. 

EN że wyliczyłem wszystkie zarzuty, jakie- 
byście przeciw naszym wnioskom podnieść mogli. 
Ale jeszcze jedno może powiecie. Powiecie, pa- 
nowie: nie możemy się godzić na wasze wnio- 
ski, bo obecnie mamy koalicyę, 8 wasze 
wnioski naruszają stanowisko koalicyjne. Koalicya, 
to zuaczy utrzymanie stanu posiadania, a wy na- 
ruszyć chcecie niemiecki stan posiadania. Otóż, 
panowie, i ten zarzut jest niesłuszny. O ile ja 
wiem, utrzymanie jakiegobądź stanu posiadania 
nie wchodzi w pregram koalicyjny, a program 
stronnictw koalieyjnych i rządu koalicyjnego 0- 
bejmuje tylko zaniechanie wszystkich spraw poli- 
tycznych, a nie a nie nie mówi o utrzymaniu 
stanu posiadania. Otóż staraliśmy się nie poru- 
szać w tej Wysokiej Izbie spraw politycznych, a 
jeżeli poruszylśmy sprawę reformy wyborczej, to 
uczyniliśmy to tylko dlatego, że ta sprawa toczy 
się w Wiedniu. Innych spraw politycznych nie 
poruszyliśmy. | 

A i obecna sprawa nie jest sprawą polityczną. 
Sprawa szkolna nie jest sprawą polityczną w myśl 
programu koalicyjnego. Na tem stanowisku stoi 
i rząd i stronnictwa koalicyjne. Co zaś do stauu 
posiadania, to nie jest on w programie koalicji, 
a nam ani się śni naruszać go. Wyliczyłem już, 
jak wasze stronnietwo jak naród wasz bogato 
jest uposażony w instytucye i szkoły narodowe. 
Ani jednej szkoły, ani jednej instytucyi nie chce- 
my wam wziąć, wasz stan posiadania naruszony 
nie będzie. bå 

A wracając jeszcze raz do koalicyi, powtarzam, 
że stoimy przy koalicyi, Że jednakowoż spraw 
szkolnych nie uważamy za sprawę polityczną. 
A sprawa szkolna nie jest sprawą, którąby choć- 
by na chwilę tylko można było pomijać, bo ona 
oznacza życie, byt, postęp, a niedorzecznością 
byłoby powiedzieć: Mamy koalicyę, dlatego 0 
szkołach mówić nie wolno. Uważamy, że właśnie 
ze stanowiska koalicyi powinniście się zgodzić 
na nasze skromne żądania i oczekujemy z pewno- 
ścią, że się na nie zgodzicie. 

Pozwólcie, że wam coś przypomnę. Może wam 
to nie będzie zbyt miłem, ale przypomnieć wam 
mnszę. Był czas, że posłowie polscy w Radzie 
państwa w Wiedniu mówili o sprawie śląskiej, a 
przedewszystkiem poseł hr. Piniński, jako 
sprawozdawca oświadczył w Izbie, że posło- 
wie polscy zawsze popierać będą i 
uważają sobie za obowiązek popie- 
rać cywilizacyjne potrzeby braci 
Polaków na Śląsku. Było to cświadczenie, 
które z pewnością nie idzie poza zakres obowiąz- 
ków koalicyjnych, bo każdy poseł ma nietylko 
prawo ale i obowiązek starać się o duchowe po- 
trzeby nietylko szczepów pokrewnych, ale wszy- 
stkieh obywateli państwa. Poseł Piniński wypo- 
wiedział to zdanie w Izbie. I cóż się siało? Na- 
leżało się spodziewać, że wy, panowie z koalicji, 
z lewicy, porozumiecie się z hr. Pinińskim i z 
Kołem polskiem, że przypomnicie sobie, iż na 
Sląsku, w sejmie śląskim macie Polaków skrom- 
nych i grzecznych 1 że pomówieivw_0- sprawie 
śląskiej z pewuą życzliwością. i 

Wy panowie jeduax byliście natychmiast stra- 
sznie oburzeni udawaliście obnrzonych. W: żyst- 
kie wasze liberalne gazety Neue Freue Presse, 
Silesia i t. p. zacięły najlepsze pióra, pis ły ar- 
tykuł za artykułem i krzyczały wniebogiosy na 
ten mniej więcej temat o spiawie śląskiej: Pa- 
nowie Polacy, radzi wam jesteśmy w koalicyi, 
ale zreszią zosiancie subie w waszej (łalicyi, sta- 
rajcie się o waszych Rusinów, a co się dzieje na 
Śląsku, to was nie a nie nie obchodzi! Nadto 
śląscy posłowie do Rady państwa zeszli się na 
ważną konferencyę z drobnej tej sprawy zrobili 
wielką kwestyę państwowa : uchwalili: „liberalni 
posłowie niemieccy ze Śląska wyrażają przekonanie, 
że ustawy i urządzenie kraju śląskiego dają dosta- 
teczną rękojmię zaspokojenia kulturnych potrzeb 
całego obywatelstwa śląskiego bez różnicy naro- 
dowości.* 

To była druga akcya, a po trzecis wypo- 
wiedziano — mam zaszczyt przytoczyć tutaj sło- 
wa szanownego posła dra Mengera, który był 
najwięcej obnrzony: — „Posłowie niemieccy ze 

ląska zawsze są gotowi wziąć udział w wydaniu 
ustawy o narodowościach dla całego państwa. 
Tak samo i w kraju chętnie traktują z innemi narodo- 


narodowości“. 
Wasza odpowiedż była 


rządek z Rusinami; 
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zajmie znowu sporo Czasu. 


wniosek. 


można było wypuścić tylko znacznie poniżej part, 


stosunki panujące wówczas na giełdzie wiedeń 
skiej i na nierozważne spekulacye na zwyżkę 
ludzi do giełdy nienależących, lecz na giełdzie 
grających doradzać nie było można. Stałe przej- 
ście dofniższej stopy procentowej zależy od tego, 
czy obecne obniżenie stopy procentowej jest sta- 
łem, o czem w tej chwili nie można wydać osta- 
tecznego sądu. Gdyby w przyszłości niższa stopa 


kało poprostu z natury pożyczki, która miała być 
spieniężoną wyłącznie za granicą i w myśl usta- 
wy miała sprowadzić złoto metaliczne z zagra- 


kroczył ten kurs. Różnica kursu, po jakim sprze- 


puszczono w kurs obligi po 9550, a kurs dzien- 
ny wynosił 98-40. Różnica wynosiła zatem 2-90. 
Przy drugiej emisyi różniea była wprawdzie 
mniejszą, ale wypłata nastąpiła dopiero w rok 
po objęciu jej przez konsorcyum. Premia za do- 


istniała także przy poprzednich emisyach, znaj- 
duje w tem usprawiedliwienie, że wszelkie koszta 
transportu i ubezpieczenia, wszelkie ryzyko połą- 
czone z przesyłką, stratę na wadze obcych mo- 
net złotych, ewentualnie straty na kursie weksli 
i wszystkie inne wydatki ciążą na konsoreyum * 


Socyaliam w Belgii. 

Soeyalizm w Belgii, jak dowiodły ostatnie wy- 
bory do parlamentu czyni coraz większe postę- 
py. Obecnie socyaliści belgijscy grożą po- 
wszechnym strejkiemzna wypadek, jeśliby 
nie przyznano ludowi powszechnego pra- 
wa głosowania. W Brukseli odbył się nie- 
dawno kongres socyslnych demokratów, na 
którym reprezentowanych było 409 grup robo- 
tniczych. Przewodniczył kongresowi deputowany 
Delporte. Na porządku obrad była kwestya 
nowej ustawy wyborczej dla wyborów municy- 
palnych. Znany rewolucyonista Alfred De- 
fuissesux oświadczył w imienin całego okrę- 
gu górniczego Borinage, że robotnicy tego 
okręgu postanowili rozpocząć strejk powszechny, 
gdyby Izba nie uchwaliła powszechnego i rów- 
nego dla wszystkich prawa głoswania, przysłu- 
gującego obywatelom, którzy skończyli 21 lat. 
Wielu członków kongresu, reprezentujących inne 
okręgi robotnicze oświadczyło to samo: tylko kil- 
ku reprezentantów robotniczych grup z Flan- 
dryi oznajmiło, iż uważają strejk powszechny za 
niewłaściwy i nie możliwy do wykonania. Osta- 
teeznie przy,ęto następującą rezolucyę, wniesioną 
przez radę generalną kongresu: 

„Kongre». oświadczając się jednogłośnie za strej- 
kiem powszechnym, postanawia zwołać jak naj- 
rychlej wszystkie grupy celem powzięcia w tej 
sprawie uchwały. Na wypadek odrzucenia wnio- 
sku o przyznanie powszechnego prawa głosowa- 
nia przy wyborach municypalnych, kongres upo- 
ważnia przedstawicieli grup do oznaczenia ter- 
minu rożj oczęcia strejku powszechnego." 


Z Włoch. 


Rząd Caprivego dokłada wszelkich starań, aby 
przyspieszyć stawienie Giolitt'ego przed kratki 
sądowe. Jak wiadomo wytoczono Giolitw' emu 
proces o oszczerstwo dokonane przez to, że za 
posrednictwem osób trzecich wykradł, po prostu 
mówiąc, różne akta z biur banku rzymskie - a 
następnie z aktów tych usunął te, które świad- 
czyły na korzyść znienawidzonych przez niego 
osobistości lub kompromitowały jego przyjaciół 
politycznych. W ten sposób zestawił Giolitti, 
zdaniem prokuratoryi, owe fascykuły dokumen- 
tów, które przedłożył parlamentowi, a które 


rej, z czubkiem żałośnie zwieszonym nad maską 
popękaną i łzami zmocżoną. Czy to ku takim por- 
tom i ujściom toczy się ten strumień wartki i ki 
piący, którego on jest kroplą? Znowu głos Do- 
munta zabrzmiał mu w uszach: „Co robić? Na 
to życie ?* 

— Na to życie! -—— powtórzył i myślał dalej. 

— Na to! na co? na co życie? Właściwie, na 
co życie? 

Sanki skręciły w ulicę węższą, więc jeszcze 
rojniejszą  hałaśliwszą, więcej zapchaną ludźmi 
i końmi. Roman pomimowoli podniósł wzrok 
w górę i długo już nie spnszezał go ku ziemi. 

Nad ulicą rojną, dzwoniącą turkocącą grającą 
nad domami wysokiemi, w których gorzały rzędy 
oświetlonych okien, nad szeregami latarń i bijącą 
od uich ku górze łuną biało-różową, rozpościerało się 
w głębi nieskończonej niebo tak ciemne, że pra- 
wie czarne, ze stojącą na niem, bardzo bladą twa- 
rzą księżyca. 

Łuna, bijąca od latarń gazowych, czyniła bar- 
dzo bladem światło niebieskiego globu. Wyglądał 
on jak oko, łagodnie i spokojnie spoglądające na 
ziemię z odległości nieścignionej, wśród niezmą- 
conej ciszy. Otaczała go cisza niezmącona a spo- 
kój wielki, wraz ze świeżością nieśmiertelną zda- 
wał się panować na tych wysokościach niezmier- 
nych, mrocznych, gdzieniegdzie połyskujących 
gwiazdami. 

Roman doświadczył znowu uczucia takiego, 
jakby odsłaniała się przed nim jakaś prawda ży- 
cia daleka, wysoka, ale której wyrozumieć nie 
mógł. Czuł, że jest, że być musi, chwilami zda 
wało mu się, że już pochwytuje ją myślą, ale 
wnet umykała znowu i stawała się dla umysłu 
jego tak niewyraźną, jak bladem było wobec la- 
tarń gazowych światło globu niebieskiego. 

(C. d. n.) 


a 


wościami. Właściwem forum dla uporządkowania 
stosunków narodowościowych w kraju jest Sejm, 
a Sejm śląski właśnie w ostatniej sesyi dał do- 
wód, że jest możliwe i wykonalne w praktyce 
wzajemne porozumienie między zastępcami obu 


tedy po pierwszó: 
Troszczcie się o Galicyę, zróbcie po- 
po drugie: Kultur: 
ne żądania wszystkich narodowości 
na Śląsku są zaspokojone; po trzecie” 
Gotowi jesteśmy traktować z wami 
w Sejmie, Sejm bowiem dla takich spraw jest 


Przegląd polityczny. 


Izba poselska dziś odbędzie posiedzenie. Donie- 
sienie, że dziś rozpocznie się ogólna dyskusya 
nad reformą podatkową, sprawdziło się o tyle, że 
prezydyum zamieściło ją rzeczywiście na porząd- 
ku dziennym dzisiejszego posiedzenia. Jednako- 
woż pierwszy punkt porządku dziennego tworzy 
dalszy ciąg rozpraw szczegółowych nad kodeksem 
karnym, a mianowicie nad rozdziałem piątym 
i szóstym, które zapełnią prawdopodobnie całe 
posiedzenie tak, że reforma podatkowa faktycznie 
nie wejdzie na porządek dzienny. Na dziś zapo- 
wiedziano nadto ze strony Młodoczechów nagły 
wniosek o uznanie obrad podkomisyi dla reformy 
wyborczej za jawne. Dyskusya nad tym wnioskiem 
Wynik jej natomiast 
niewątpliwy. Izba, jak zwykle, odrzuci wniosek 
o uznanie nagłości, aby w ten sposób pogrzebać 


Na końcu przedwczorajszego posiedzenia mini- 
ster skarbu dr. Plener odpowiedział na inter- 
pelacyę posła Steinwendera z powodu osta- 
tniej emisyi ezteroprocentowej pożyczki koronowej. 
„Formę czteroprocentowej pożyczki — mówił mi- 
nister — wybrano dlatego, że na taką pożyczkę 
opiewało upoważnienie, udzielone rządowi przez 
parlament, a uzyskanie nowego upoważnienia spo- 
wodowałoby stratę czasu, zaś obecne stosunki sprzy- 
jające ulokowaniu obligacyj i zakupna złota mi- 
nęłyby tymezasem. Papiery niżej oprocentowane 


a zadłużenie w złocie znacznieby wzrosło. Kurs 
poniżej pari wzbudziłby niewątpliwie chęć do 
ogólnej gry na zwyżkę, czego ze względu na 


procentowa się ustaliła, to i tak obecna emisya czte- 
roprocentowej pożyczki e niezem nie przesądza. Że 
użyto pośrednictwa konsorcyum bankowego, wyni- 


nicy do Austryi, a tegn mie byłoby się osiągło 
przez publiczną subskrybcyę, o której wspomina 
interpelacya. Kursu pari nie można uważać za 
niski dla papieru, który dopiero niedawno prze- 


dano ostatnią emisyę, a kursem dziennym jest 


niższą, niż n. p. przy pierwszem zakupnie złota 
w kwocie sześćdziesięciu milionów, Wówczas wy- 


starczenie złota w wysokości %/, od sta, która 


wicza, 


świadczą. że tak Crispi, jak jego małżonka i zwo-| Zmarli. W Warszawie zmarł profesor kliniki cho- 
lenniey pełną ręką czerpali fundusze z banku 
rzymskiego, nibyto pożyczając je. Ślady tych „po- 
Życzek* znalazły się w formie weksli, nigdzie 
jednak nie ma śladów, jakoby znaczna część 
tych weksli była zapłacouą. Zresztą, gdyby je za- 
płacono, toby je przecież wycofano z portfelu 
wekslowego. Oprócz tego dostarczył Giolitti do- 
kumentów, że Crispi wraz z innemi osobisto- 
ściami i bez weksli otrzymywali z kas banku 
rzymskiego pieniądze; czyżby Giolitti rozmyślnie 
usunął kwity poświadczające, że „pożyczający* 
wziąwszy pieniądze, póżuiej je oddali? 

Proces skierowany jest głównie przeeiw Fel 
zaniemu, byłemu kwestorowi rzymskiemn, i 
trzem komisarzom, którzy za namową Giolitu'ego 
skraść mieli owe osławione akta z banku rzym- 
skiego. Giolitti przesłuchany miał być jako świa- 
dek, lecz w ostatniej chwili zaniechano tego. 
Sędzia śledczy utrzymuje, że Felzani w czasie 
między 20 a 23 stycznia 1894 roku usunął 
z pałacu banku rzymskiego znaczną część doku- 
mentów i zaniósł je do pałacu Braschi, i że Gio- 
litti kazał z aktów banku usunąć kwit na 60.000 
lirów, wystawiony przez dyrektora skarbu Can- 
tona. 

Sprawa więc cała do tej chwili jest jeszcze 
bardzo niejasna. W interesie rządu będzie natu- 
ralnie rzucać podejrzenia, że Giolitti usunął do- 
kumenta, świadczące na kor_yść Orispi'ego i spół- 
ki; dopóki jednak tego się nie udowodni, to 
dokumenta Giolittiego nie przestaną obciążać 
dzisiejszych wielkości rządów i.. brudy wyprane 
nie będą. 

Niepodobna tutaj .streszczać głosów prasy opo- 
zycyjnej i rządowej w całej tej nieczystej spra- 
wia. |Inwektywom i podejrzeniom, ubranym 
w komplementa dosadne, nie prędko będzie mo- 
żna kres położyć. 

Jeszcze do tej chwili nie zdecydował się Ori- 
spi, czy ma rozwiązać Izbę. której obrady na 
razie odroczył, i rozpisać nowe wybory, — czy 
też zwołać jeszcze raz karlament, w którym rząd 
bardzo niepewną znalazłby większość. 


Z Petersburga. 


O obsadzenin stanowiska rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych co chwila odmienne nad- 
chodzą wiadomości. Przed paru dniami mówiono, 
jako o rzeczy pewnej, że na stanowisko to ma 
być powołany książę Łobanow - Rostowski, ale 
dopiero za jakie pół roku, pierwej zaś miał on 
zostać ambasadorem w Berlinie, ażeby zbliżyć 
się do dyplomacyi niemieckiej i poznać osobiście 
wybitniejsze osobistości w dyplomatyczaym świe- 
cie niemieckim. Onegdaj zaprzeczono tej wia- 
domości, a wczorajszy telegram Biura Reutera 
przyniół nam doniesienie o powołania Edwarda 
Staala na ministra spraw zagranicznych. Tym- 
czasem z dzisiejszych depesz wiedeńskiego Biu- 
ra korespondencyjnego okazuje się, że doniesienie 
Reutera było przedwczesne i nieprawdziwe. We- 
dług najnowszej wersyi, i tym razem, jak się 
zdaje, stwierdzonej na podstawie informacyj 
z kompetentnych źródeł, nominacya ks. Ł oba- 
nowa-Rostowskiego na następcę Giersa 
jest już faktem dokonanym i niebawem ma być 
ogłoszona urzędownie. Przedwczesne więc były 
wywody ominac angięlskieh. upatrujących w 


chach, ukończył uuiwersytet praski ze stopniem do 


stał na profesora anatomii patologicznej uniwersyte- 
tu w Charkowie, 3 w 1871 r. na profesora uniwer- 
sytetu warszawskiego i dyrektora kliniki chorób we: 


petersburskiej 4.000 ra. nagrody. Zmarły był człon- 
kiem warszawskiego Towarzystwa lekarskiego. 


rocznicę założenia miejscowej kasy oszczędności. — 


dyrektora tej instytucyi i posła na Sejm krajowy p. 
R mualda Palcha. 


dział kasy oszczędności, reprezentauci władz, Rada 


udali się do biura kasy na nadzwyczajne posiedzenie 
wydziału kasy. Tu prezes wydziała kasy w stoso- 
wnem przemówieniu podniósł zasługi założycieli tej 
instytucyi, p. Antoniego Koralewskiego, b. burmistrza 
Jasła i & p. Audrzeja Karpińskiego, pierwszego dy- 
rektora gimnazyalnego w Jaśle, tudzież zasługi dy- 
rektora kasy, p. Romualda Palcha, którego niesmor- 
dowanemu, umiejętnemu kierownictwu kasa od po- 
ozątku istuienia rozwój swój zawdzięcza. Następnie 
wręczono ze strony wydziału kasy p. Palchowi, w 
dowód uznania jego zasług, kosztowny puhar srebrny 
i odsłonięto jego portret, zawieszony w sali posie 
dzeń. Na pamiątkę uroczystości ufundował też wy- 
dział kasy stypendyum o rocznych 120 złr. dla u- 
czącej się młodzieży. 

Na dowód żywotności jasielskiej kasy oszczędności 
przytaczamy kilka dat wyjętych z ostatniego spra- 
wozdania roczueg» tejże kasy, którą założeno w dn. 
15 grudnia 1868. Stan wkładek wynosił w 1869 
roku 5800 złr, zaś w 1893 r. 735000 złr; w 
tychże latach wycosił obrót kasowy 27000 złr, 
w.ględnie 1,963 000 złr. W okresie 25-letnim ist 
nienia instytucyi ulokowano wkładek 3 508.000 złr., 
udzielono zaś pożyczek na 7,726.000 złr.; na cele 
humanitarne wypłacono 3700 złr. Ogólny obrót ka- 
sowy przez 25 lat wynosił 22 770.000 złr. Jest to 
entcas niezwykły, gdy się zważy, że miasto Jasło 
liczy zaledwie 5000 dusz i posiada oprócz kasy 
oszczędneści tak poważne instytucye finansowe; jak: 
Tow. zaliczkowe i Tow. kredytowe dla handlu i 
przemysłu 

Sąd doraźny wykonał Jan Hryniszya, właściciel 
młyna w Pikulicach pod Przemyślem, na ekonomie 
tamtejszego dzierżawcy, Żegockim, strzeliwszy mu 
w pierś z rewolv eru za to, że Żegocki Xarczując za- 
rośla na polu dzierżawcy, chciał także zrąbać wierz- 
bę, rosnącą przy miedzy graniczącej z polem Jana 
Hyniszyna, a którą to wierzbę uważał Hryniszyn 
za swoją. Kula z powodu grubego ubrania ugrzęzła 
tylko w mięśni ciała. Cięśko zranionego ekonoma 
odwieziono do szpitala w Prsemyślu, Hryniszyn zaś 
poszedł sam zameldować się do sądu. 

Z Kołomyi nadesłauo nam okaz krążących tam 
istotnie zabawnych zaproszeń. Oto treść: 

„Pod pro ektoratom W-go adwokata p. Dra Trach- 
tenberga odbędzie się w sobotę dnia 2. marca 1895 
w sali Kasy oszczędności wieczorek z tańcami rę- 
kodzielników i kupców i t. d“ 

Peńsye artystów dramatycznych. Czytamy w 
Kuryerze Warszawskim: „Słuszną wielce kwestyę 
podniósł Przegląd Tyg., a za nim kronikarz Ty- 


rzekomej nominac$ Stagla jia ministra spraw 
zagranicznych noy dowód zbliżenia się 
do Anglii. Wogóle zresztą kwestys powołania 
tego lub owego z dyplomatów rosyjskich na na- 
stępeę Giersa ma przeważnie osobiste tylko zna- 
czenie, gdyż łatwo przewidzieć, że czy Łobanow 
czy Staal będzie urzędowym kierownikiem zagra- 
nicznej polityki rosyjskiej, ogólny kierunek tej 
polityki nie ulegnie zasadniczej zmianie. 


nych przez artystów teatrów tutejszych. Jak wiado- 
mo, artyści pozostają na stanowiskach przy etatach, 
do 13 stycznia obowiązujących, nowe bowiem. skut- 
kiem choroby bawiącego wciąż na kuracyi w Berli- 
nie prezesa dyrekcyi, dotąd zatwierdzone nie Zosta- 
ły. Ale nie o zatwierdzenie etatów pismom wspo- 
mnianym chodzi, lecz o ciągłe podawanie przez ar- 
tystów prośb o podwyżkę płac. Przegląd wobec te- 
go przypomina, że żadan dział pracy nie jest dziś 
tak dobrze płatny w Warszawie, jak praca aktorska, 
a Tygodnik słnsznie zaznacza, że jeżeli autor dra- 
matyczny, którego praca przez 3—4 miesięcy zasila 
kasę, zadowalnia się honoraryum 300-rublowem, dzi- 
wuą wydaje się pretensya artysty, któremu 3.000 rs. 
pensyi z „feu“ nie wystarczają! Są u nas artyści, 
których dochody roczne wynoszą 4—6.000 rs., a 
iiuż jest literatów, którzyby mogli podobnemi się 
poszczycić? Nie należy więc przeciągać struny, bo 
ta.. pęknąć może. Wiemy, że występujemy w spra- 
wie wielce w kołach artystycznych niepopularnej, 
sądzimy jednak, że lepszą jest życzliwa uwaga, niż 
bezmyślne potakiwanie. * 

Z życia aktorów. Z Łodzi donoszą do dzienni- 
ków warszawskich: „Przed kilku tygodaiami dymisyo- 
nowany artysta sceny naszej p. Bar. zakochał się 
w powabnej artystce naszego testru, p. Kw. Z po- 
czątku panna sprzyjała ; przekonawszy Się jednak o 
hulasz*zem Życiu i niestałości swego adoratora, po- 
stanowiła zerwać. Krok ten rozgoryczył do tego sto- 
pnia adoratora, że postanowił zakończyć ten marny 
żywot. W małym więc pokoiku kol'gi swego napi- 
sał kilkanaście listów do rodziny i do b. swoich ko- 
legów i napił się kwasu karbolowego. Obecny współ- 
lekator, Śpiewak sceny naszej p. L, przywołał na- 
tychmiast lekarz, który z zadziwiającą szybkością 
niebezpiecześstwo usunął, bo... nie była to trucizna. 
Niedoszły samobójca chciał odegrać komedyę, ale 
nie udało mu się“, 

Rozkaz dzienny. Chark. Wiedom. ogłaszają na- 
stępujący rozkaz dzieuny głównodowodzącego woj- 
skami okręgu kijowskiego, generał-adjutanta Drago- 
mirowa, z 29 stycznia br.: „W niektórych pełoże- 
niach człowiek powinien wiedzieć, że słowo jego jest 
czynem i że w każdej chwili powinien odpowiadać 
za nie, jak za czyn. Sędziemu wojskowemu, pułko- 
waikowi M. za niewłaściwe sądy w prasie 0 spra- 
wach, o których jest bardzo słabo poinformowany, 
i które nie podlegsją jego kompetencyi, wjrażam 
naganę. Uprzedzam wszystkich, piszących brednie, 
że nie należy pisywać o wojsku, jeśli kto nie jest 
zdoloym pisywać prawdy i ze zrozumieniem rzeczy; 
inna rzecz co do oaób: a temi się rozprawię!* 

W Petersburgu rozpoczął się sensacyjny i ro- 
mantyczny proces Olgi Palem która w szale zazdro- 
ści zabiła w roku zeszłym studenta Downara. Gdy 
na posiedzenia oznajmiono obwinionej, że jej ojciec 
nie żyje, wpadła w atak histeryczny, wskutek czego 
posiedzenie musiano odłożyć do dnia następnego. 

Nie nowy, ale charakterystyczny fakt podaje 
jeden z rewolucyjnych orzanów rosyjskich. Działo 
się to w lecie 189% r. w gubernii woroneskiej 
W powiatowem mieście Ostrogożsku panował po- 
płoch częścią z powodu wieści o cholerze, a głó- 
wnie z powodu oiągłych pożarów, które tem więcej 


ELronilxra. 


Kraków, 1 marca. 


Składki. Z. Z. złożył po 35 ot. na gimnazyum 
polskia w Cieszynie i na szkołę polską w Biały. 

P. Sippel złożył 5 złr. na gimnazyum polskie w 
Cieszynie. 

Na bezpłatną wypożyczalnią książek w Kra- 
kowie złożyli jednorazowe wkładki w kwocie 10 złr. 
dr. Schoen, prof. Bujwid, prezydent miasta Friedlein, 
nadto przystąpili z wkładką miesięczną 50 ot. pp. 
Bajwidowa, Siedlecka, Wiśniewska, Pałucki, dr. Ju- 
liusz Bandrowski, Jasińki i Wojnar. P. Sewer Ma- 
ciejowski przysłał kilka książek. 

Wiadomości osobiste. JE. komendant korpusu 
Albori dzisiaj rano powrócił z Wiednia. 

Wystawa okazów, przywiezionych przez prof. 
J. Siemiradzkiego, a słażycych do ilustracyi odczytu, 
otwarta będzie dopiero o godz. 3 po południu w 
niedzielę dnia 3 bm. w Collegium novum zamiast 
rano, jak to było zapowiedzianem poprzednio. Odozyt 
zaś odbędzie się o gudzinie 5 po południu. 

Rekolekcys «la pań nauczycielek szkół publi- 
cznych i prywatnych odbędą się, jak lat ubiegłych, 
w kaplicy klasztoru Urszulanek w dniu 6, 7 i8 
b. m. o godz. 5 wieczorem pod kierunkiem ks. J. 
Badentego T. J. 

Pp. nauczycie'ki prywatne, które zamierzają wziąć 
ndział w rekolekcyach, zechcą się zgłosić po bilety 
wejścia do Czytelni Stowarzyszenia nauczycielek przy 
ulicy św. Tomasza | 8, I piętro, w godzinach biu- 
rowych od 11—12 przed połuduiem i od 4—6 po 
połndniu. 

Koncert Tow. muzycznego, zapowied.iany na 
dzień 4 bm. odbędzie się dnia 8 bm, w teatrze 
miejskim. Bilety sprzedzją kancelarya Tow. muzy- 
oznego, plac Szczepański l. 3, codziennie od 12 do 
1 i od 5 do 6. 

Z lzby sądowej. Józef Szklarczyk, kupiec ko- 
rzenay w Krakowie, na podstawie werdyktu przy- 
sięułych po przeprowadzonej rozprawie sądowej, ska- 
zany został za lekkomyślną krydę na trzy miesiące 
aresztu. Waspółoskarżonych uwolniono od odpowie- 
dzialności. 

Z klubu szachistów. Na walnem zgromadzeniu 
czionków krakowskiego klubu szachistów. odbytem 
w dniu 17 lutego br, wydział zeszłoroczny został 
jednomyślnie ponownie wybrany. W skład wydziału 
wchodzą: pp Luc. Benedyktowicz jakc przewodni- 
czący, Bol. Woysym Antoniewicz jako zast przewo- 
dniezącego, dr. med. Ludwik Berger jazo sekretarz, 
J. Uziembło skarbnik, inż. Bartelmus gospodarz, inż 
Zygm Loewenburg bibliotekarz. Do komisyi rewizyj. 
nej wybrano ponownie pp. Czarnowskiego i Wańko- 


ktora medycyny w 1849 r. poczem powołany zo- 


wsętrznych w szpitalu św. Ducha. W 1894 r. otrzy- 
mał za rozprawę o „spondylolystesis" od akademii |się o tem odkryciu Jefremowa i obawiając się na 
Z Jasła. Miasto Jasło obchodził, we wtorek 25 


Uroczystość ta połączoną była z jubileuszem 25 le- 
tniej niezmordowanej i wielce skutecznej działalności 


Uroczystość zagajono solennem 
nabożeństwem w kościele parafialnym, poczem wy- 


gminna m. Jasła in corpore i zaproszeni goście. 


godnika Ilustrowanego, kwestyę pensvj, pobiera-! 


były dotkliwe, Że miejscowa straj ogniowa zawsz 


rób wewnętrznych w szpitalu św. Ducha, dr. Duszan |zjawiała się zapóźno do gaszenia ognia. Członek 
Lambl. Urodzony w 1824 r. w Letinach w Cze- 


„dumy“ miejskiej, notaryusz Jefiemow wezwał pod 
oficera straży ogniowej i z wyjaśnienia tegoż dowie 
dział się, że z czternastu członków straży ogniowej 
opłacanych przez miasto, trzech służy u pomocnik: 
isprawmika i u dozorców policyjnych, a konie stra 
ży ogniowej wożą wodę isprawnikowi, władzom po 
licyjnym i naszelnikowi wojskowemu. Dowiedziawsz: 


stępstw, władze miejscowe denuncyowały Jefremow. 
przeł gubernatorem woroneskim, Kurowskim, jak 
owobistość politycznie niebłahonadieżną i zarzucaa 
mu fałszywie, że podburza ludność do rozruchów 

powodu cholery. Gabernator Kurowski, krewny mi 
nistra Durnowa, nie wiele myśląc, dał „BUrcwą na 
ganę* Jefremowi i zagroził mu, że na mocy przy 
sługującej mu w czasie cholery. władzy dyskrecyo 
nalnej, posadzi go na rok do więzienia. Jefremow 
ojciec rodziny, człowiek uczciwy i powszechnie sza 
nowany, wniósł skargę na satrapę woroneskiego d 
senata i sprawa ta dotychczas grzęźnie w seuacie 
jak wiele innych spraw żywotnych. 

Z Belgradu donoszą: Szczególna ceremonia od 
była się w tych dniach w pałacu metropolity Mi 
chała w Belgradzie. Dwóch wyższych dnohownycł 
archimandrytę Vasa Pelag'cza i jeromonacha Saw. 
Plewieza, złożono w sposób uroczysty z ich godno 
ści kapłańskiej Pierwszy zawinił, ponieważ był „80 
cyalistą*, drugi pisał artykuły antidynastyczne v. 
dziennikach radykalnych, Obu przyprowadzili żan 
darmi przed metropolitę, u którego zgromadziło si 
mnóstwo duchownych. Odprawiono rozmaite ceremo 
nie rytualne, poczem orzeczono w sposób uroczyst 
wyłączenie winnych ze stanu duchowneg» a n 
znak tego metropolita własnoręcznie wielkiemi no 
życami kancelaryjnemi obciął im włosy i brody. 

Tytuły papieża. Kalendarz pontyfńkalny, wyda 
wany coroczuie z drukarni watykańskiej, tak tytu 
łuje ściśle według ustawy głowę kościoła: Leo 
XIII, 263 papież, wikary Jezusa Chrystusa, następ 
ca księcia apost łów, władea duchowny kościoł 
rzymsko katolickiego, patryarcha Zachodu, pryma 
wioski, arcybiskup metropolitalny prowineji rzym 
skiej i władca dóbr doczesnych św. państwa kc 
ścielnego w Rzymie. Choć ten ostatni tytuł jest tyl 
ko iluzorycznym , niemniej przeto znajdujemy go | 
każdem brevć i w każdej encyklice. 

Kanał morza Północnego. Na uroczystość otwau 
cia kanału morza Północnego Niomoy zaprosiły eska 
dry wszystkich mocarstw, a między niemi i franov 
ską. Ta wielka manifestacya pokojowa odbędzie si 
w końcu lipoa b. r. Flota franouska po raz pierw 
szy po wojnie w r. 1870 spotka się na niej z flot 
ce8arza Wilhelma. 

W dniu 3 czerwca 1889 r. stary cesars Wilheln 
położył kamień węgielny pod budowę nowego kana 
łu, przeznaczonego do połączenia mirza Baltyckieg" 
z morzem Północnem i oszczędzenia tym spowoben 
okrętom opływania wybrzeży Danii. Pe ośmiu lataci 
robót, w terminie z góry oznaczonym, kanał ma by 
otwarty. Już w końcu roku ubiegłego okręty śre 
dniej wielkośsi mogły go przepływać. W lipou nowi 
komunikacy będzie całkowicie otwarta dla żeglugi 
Cesarz Wilhelm II pragnie upamiętnić inangnracy: 
kanału szeregiem wspaniałych uroczystości. > 

Kanał saczyna się na wschodzia od Baltyku. w 
pobliżu Haltenau, niedaieko Kielu, a na sbchodzik 
kończy się pod Brunsbuttel, przy dolnej uje Jege 
długość wynosi 98 kilometrów i 635 metr:  sze- 
rokość od =% do 26 metrów. Głębokiść Y metrów 
pozwala ;  »rzepływanie największych panceżników. 
Koszta bua+wy obliczono na 175 milionow marek: 
Trzecia część tej sumy przypadła na Prusy. Naj- 
większy wydatek peniesiono na urządzenie d=óoh 
olbrzymich śluz u ujść kanału Śluzy te były nie- 
zbędne z przyczyny różniey w poziomie podczas wiel- 
kich przypływów pomiędzy wodami mórz Baltyckie- 
go i Północnego. Zegluga przez nowy kanał oszczę- 
dzi 24 do 48 godzin podróży paroweom, a 2 do 3 
dni okrętom żaglowym. Okręty, przepływające tą 
nową drogą, odniosą tę ważną korzyść, że unikną 
żeglugi bardzo niebezpiecznej przez cieśninę Katte- 
gat. W ciągu ostatnich 25 lat na wodach tej cie- 
śniny wydarzyło się 6.000 wypadków rozbicia sta- 
tków. Oba brzegi kanału są połączone dwoma ol- 
brzymiemi żelaznemi mostami, wzniesionemi o 42 
metry nad poziom morza, by największe okręty mo- 
gły pod niemi przepłynąć. Oprócz tego 4 mosty 
pływające i 14 promów służy do utrzymywania ko- 
munikacyi między brzegami. 

Rząd niemiecki, decydując się na budowę tego 
długiego kanału, kierował się nie samemi tylko 
względami handlowemi, lecz chciał stworzyć sobie 
nowy środek obrony morskiej, polegający Na tem, 
aby okręty wojenne mogły przepływać pomiędsy 
Kielem i Wilhelmshafen, nie narażając się na spo- 
tkanie z nieprzyjacielem. Dzięki temu kanałowi, dwie 
pierws.orzędne niemieckie fortece morskie mogą po- 
zostawać z sobą w kezpośredniej niemal komunika- 
oyi. Statek, stojący w jednym z wymienionych por- 
tów, w ciągu 24 godzin może znaleźć się w drugim. 
Jest to niezaprzeczenie korzyść olbrzymia. To też 
Niemcy nie szczędziły nio, by zabezpieczyć kanał 
przed możliwemi atakami. Ujście od strony wscho- 
dniej znajduje się pomiędzy fortyfikacyami Kieln; co 
się tyczy ujścia zachodniego, tego bronią forty gtrze- 
gace połączenia z E'bą, a w drugiej linii potężne 
baterye w Brunsbnttel. Znaczenie nowego kanału, 
jak widzimy, zarówno z punktu handlowego, jsk i 
wojennego, jest olbrzymie Można powiedzieć, iż ka- 
nat ten podwaja siły marynarki niemieckiej, 

Elektryczne maszyny do szycia. Dzienniki za- 
graniczne donoszą o. wynalezieniu aparatu elektry- 
ozneg', wprowadzającego w rnoh maszyny do 82y- 
cia wszystkich systemów ; jest to wielki i bynajmniej 
nieskomplikowany motor przymocowany do dolnej 
części blatu maszyny. Motor mieści się w zamknię- 
tem pudełku a siłę swą przekazuje podczas ruchu 
za pomocą rzemienia; prócz tego prsy motorze jest 
regulat r normujący ezybko:ść ruchu koła i równo- 
miernie dzielący siłę, pochodzącą z motoru; regula- 
tor połączony jst z pedałem. Aparat elektryczny 
nietylko zwiększa produkcyjność maszyny do szycia, 
ale nadto uwaln'a szyjącego od konieczności ciągłe- 
go nacisk mia pedału, ozyuności, jak wiadomo, pader 
szkodliwej dla zdrowia. . 

Szkołą dla obu płci poczyna być gimnazyam w 
Bernie w Szwajcaryi, gdzie rektor prot. Flinzer do- 
puścił dziewczęta do wspólnej z chłopcami nauki, 
Zdaniem jego, jeśli wspólne tańce i ślizgawka nie 
demoralizują młodzieży, to tem więcej nie powinna 
jej den oralizować wspólna nauka, pod nadzorem do- 
świadczonych wychowawców. Dozwalać wstępu do 
uniwersytetu kobietom, a jednocześnie zabraniać im 
wstępn do gimnazyów, jest mernowaniem sił niewie- 
ścich, zakładanie zaś oddzielnych szkół dla kobiet 


"akow, 2 Marca 1895. 
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naraża państwo na nadmierne, a niepotrzebne wy- 
datki. 


Mianowania i przeniesienia. Dyrekcya poczt 
i telegrafów we Lwowie przeniosła asystenta pocztowego 
Ignacego Karcza z Tarnopola do Krakowa 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował auskul- 
tantem sądowym praktykanta sądowego Antoniego Ja- 
rzębińskiego. 


Za uznaniem wyboru przemawiał p. 


Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o ogłoszenie: f 

W imieniu zarządu Tow. biblioteki uczniów wydziału 
lek. Uniw. Jagiell. poczuwamy się do miłego obowiązku 
złożenia publicznego podziękowania JW. profesorowi dro- 
wi Laskowskiemu w Qenewie nietylko za wspaniały dar, 
jakim wzbogacił naszą bibliotekę, lecz także za serdeczne 
słowa pamięci. któremi czeigodny profesor zaszczycił na- 
szą młodzidjy, uniwersytecką w liście następującym: Sza- 
nowny Paaa Bibliotekarzu' W odpowiedzi na list zarządu 
biblioteki waszej z dnia 15 b. m. pospieszam zawiadomić 
Szanowego Pana, że z prawdziwą radością ofiaruję jeden 
egzemplarz mego dzieła dla waszej biblioteki i poczyty- 
wać się będę za szczęśliwego. jeżeli Atlas mój odda pew- 
ne usługi uczącej się naszej młodzieży, którą kocham ca- 
łem sercem. Bardzo żałuję, że ważne względy nie pozwe- 
liły mi przyjąć ofiarowanej mi katedry anatomii opisowej, 
opuszczonej przez zacnego i czcigodnego prof. Teichmana, 
pozbawiło mnie to przyjemności pracować z wami i dla 
was, ale niestety okoliczności rządzą człowiekiem, a nie 
wola jego. 

W krótkim zapewne czasie odbierzecie Atlas, a tymeza- 
sem proszę przyjąć zapewnienie mego szacunku i żyezli- 
wości, z jaką zostaję. Dr. prof. Laskowski. 

Genewa, 23 lutego 1895. 


uznało za ważne. 


15 379 ct. 83, przeznacza się: 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 2 marca: „Antia“, dramat w 1 
akcie W. Okońskiego  „Hanusia* (Marzenie senne) 
w 2 oaęściach a 3 odsłonach G. Hauptmanna prze- 
kład M. Konopnickiej muzyka M M 

W niedziel gag ros: „Dramat jednej nocy“, 
poemat Lramoty akcie Aurelego Urbań- 
skiege. „Hanusia* (Marzenie senne) w 2 częściach 
a 3 odsłonach G. Hauptmanna, przekład M. Kono- 
pniekiej, muzyka M. Marszalka. 


dochód Towarzystwa w rachunku strat 


dytowego ziemskiego przeznacza się 


Wiadodości IAUKOWE, | literackie i artystyczkć. 


— W Akademii umiejętności odbyło się d. 22 
lutego posiedzenie komisyi fizyograficznej pod prze- 
wodnictwem prof. dra Kreutza. Przyjęto projekt re: 
gulaminu muzealnego, ułożony przez p. S Stobie- 
ckiego, ze zmianami, proponowanemi przez sekcję 
geologiczną komisyi fizyograficznej. Przewodniczący 
przedstawił uastępuie potrsebę utworzenia w komi- 
syi gekayi rolniczej. Sprawa ta była poprzednio 
przedmiotem obrad zgromadzenia, w tym oelu śwo- 
łamego, a złożonego s członków komisyi fisyograf: 
cznej i zaproszonych z poza jej grona osób, intere- 
sujących się sprawami rolnictwa. Po przemówieniach 
pp. prof. F. Bieniasza, prof. dra Godlewskiego, prof. 
dra Karlińskiego i prof. dra Szajnochy uchwalono 
jednomyślnie założenie wspomnionej sekeyi i upro- 
sezono prof. dra Godlewskiego, żeby się zajął jej 
nkonstytuowaniem. W końcu przedstawił prof. F. 
Bieniaas wyniki swych badań formacyj jurajskiej w 
Tatrach. przeprowadzonych z polecenia komisyi fizyo- 
graficznej w r. 1894. W dyskusyi nai tym przed- 
miotem zabierali głos pp. prof. dr. Kreutz i prof. dr. 
Szajnocha 

Zbiór dokumentów, olaoszącyca się do hi- 
storyi ruchów politycznych w Rosyij— 
w bieżącem stuleciu, ma wyjść w Londynie pod re- 
dakoyą głośnego emigranta rewolucyonisty rosyjskie- 
go Stepniaka, Do zbioru tego wejdą dokumenty, 
odnoszące się do działalności i charakterystyki roz- 


nagrodzenia — uwolniła. 


skiego, 


Sapiehy i Kazimierza Krasickiego. 
Prezesem Towarzystwa wybrano na 

nownie p. Zygmunta Dembowskiego. 

posiedzenie odbędzie się jutro. 


stryacko-rosvjska. 


Kraków, dnia 1 marca. 


wybranych delegatów jeszeze tyłko dwóch, pod- 
czas gdy statut wymaga obecności najmniej 6 
wyborców. Rada nadzorcza wniosła także, aby 
unieważniono wybór pp. Henr. Potworowskiego 
i Józefa Szeliskiego (Bohorodczany-Nadwórna), 
gdyż protokół wyborczy „gdzieś zaginął(!)*. 


Dzieduszycki, powołując się na jakieś świadectwo 
starosty bohorodczańskiego. Ostatecznie po dłu- 
giej dyskusyi zgromadzenie wybory tych panów 


Z kolei St. hr. Badeni w imieniu komisyi re- 
wizyjnej przedłożył następujące wnioski: I. Bi- 
lans przez dyrekcyę za rok 1894 przedłożony 
zatwierdza się. II. Za administracyę majątkiem 
Towarzystwa w czasie od 1 stycznia do 81 gru 
dnia 1894 udziela się dyrekcyi absolutoryum. 
III. Za odpowiednią udministracyę funduszu re- 
serwowego i właściwe zarządzanie sprawami To- 
warzystwa, wyraża Zgromadzenie dyrekcyi uzna- 
nie. IV. Z zysków roku 1894, wynoszących złr. 


a) do funduszu możliwych strat wskutek 14 
uchwały XXXI Ogólnego Zgromadzenia 5.000 
złr., b) do funduszu emerytalnego 6.000 złr., e) 
do funduszu rekonstrukcyi domu 15.000 złr., d) 
na uzupełnienie funduszu dyspozycyjnego za rok 
1894 — 1.870 złr., e) do funduszu rezerwowego 
47.509 złr. 83 et. V. Poleca się dyrekcji, by fun- 
dusz powstały z wykupna listów zastawnych w 
miejsce losowania, wynoszący z końcem 1894 r. 
85.248 złr. 71 ct, przelała do funduszu rezer- 
wowego, a na przyszłość dochody z powodu wy- 
kupna listów w miejsce losowania, jako ogólny 


uwidoczniała. VI. Na remuneracye urzędników i 
wsparcia dla urzędników i sług Towarzystwa kre- 


fundusz dyspozycyjny na rok 1895 w kwocie 
5.000 złr. VII Poleca się dyrekcyi, aby z zapa- 
sów roku 1895 do funduszu możliwych strat w 
rachunek strat kwotę 5.000 złr. wstawiła. VIII. 
Upoważnia się dyrekcyę, by tym  dyetaryuszom, 
którzy długoletnią służbą, wybitnemi zdolneścia- 
mi i gorliwą, a wydatną pracą na to zasługują, 
dotychczasowe wynagrodzenie pozostawiła, innych 
zaś, o ileby się wynagrodzeniem równającem się 
najniższej płacy etatowej nie kontentowali, za 
wypłaceniem odprawy w wysokości rocznego wy- 


Po krótkiej rezprawie powyższe wnioski jedno- 
głośnie przyjęto wraz z wnioskiem p. Zurowskie- 
go, aby w sali obrad oprócz znajdujących się w 
niej już 3 portretów, mianowicie Oktawa Pietru- 
Autoniego (Golejewskiego i Maurycego 
Kraińskiego, umieszczono jeszcze portrety Lieona 


Zarząd galicyjskich kolei państwowych nie 
zgodził się, aby ładunki zbożowe bez worków na- 
dawane były na koleje galicyjskie w Radziwiłło- 
wie, Wołoczyskach i Nowosielicy rosyjskiej, lecz 
już na ierytoryum galicyjskiem w Brodach, Pod- 
wołoczyskach i Nowosielicy galicyjskiej. W tym 
celu zwołaną będzie konferencya kolejowa au- 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 


Wiedeń, 1-go marca. Komisya budżetowa Izby 
poselskiej rozpoczęła wezoraj obrady nad budże- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. Poseł 
Ilerold oświadczył, że ostatni wywód prezy- 
denta Rady ministrów o celach polityki wewnę- 
trznej nie zadowolił go i dlatego zapytuje margr. 
Bacquehema, jakie stanowisko zajmuje wo- 
bec najważniejszych kwestyj bieżących, jak re- 
Z wyborcza i stan wyjątkowy w Pra- 
dze. 

Minister spraw wewnętrznych, odpowiadające 
w sprawie reformy wyborczej, powołuje się na 
oświadczenie ks. Windischgraetza, złożone 
w komisyi. — W sprawie stanu wyjątkowego w 
Czechach pomiędzy oświadczeniem ministra, 
złożonem dawniej, a ostatnią mową namiestnika 
Thuna w sejmie czeskim nie ma żadnej różni- 
cy. Omówienie obliczenia census wyborczego mi- 
nister pożostawia sobie na później. — W końcu 
margr. Bacquehem przyrzeka dołożyć starań, 
aby przyspieszyć załatwienie projektu o prawie 
swojszczyzny. 


wa rozwinęła się nad rozdziałem wydatków na 
utrzymanie floty w dobrym stanie i warsztatów 
okrętowych. 

P. Legien użalał się o to, że wielu robot- 
ników usunięto, a można było ten sam cel o 
szezędności osiągnąć przez skrócenie czasu pracy. 

Sekretarz stanu Hollmann odpowiedział, że 
administracya marynarki dąży koniecznie do te- 
go, aby utrzymać stałą gromadę robotników, je- 
dnak znajduje się w kłopotliwem położeniu, bo 
w miesiącach zimowych jest więcej roboty z po- 
wodu naprawek na okrętach floty. Gdy się roz- 
pytywano, wówczas starsi robotniey oświadczyli 
się przeciw skróceniu czasu pracy, a młodsi za 
skróceniem. 

Pp. Kardorff i Hammacher zaznaczyli, 
le odprawianie robotników byłoby było zbyte- 
cznem, gdyby stronnictwo socyalno-demokraty- 
czne zgodziło się było na budowę nowych o. 
krętów. 

Nareszcie po niedługiej rozprawie przyjęto re- 
sztę stałych wydatków. 


Petersburg, 1 marca. łobanow mianowany 
ministrem spraw zagranicznych. Dziennik urzę- 
dowy obwieści tę nominacyę dopiero po wręcze- 
niu listu odwołującego z dotychczasowej posady 
jego w Berlinie. 

Waszyngton, 1 marca. Poseł hiszpański otrzy- 
mał telegraficzne uwiadomienie, iż na wyspie 
Key-West, niedaleko Florydy, utworzył się od- 
dział ochotników w celu udania się na wyspę 
Kubę w pomoc dla tamtejszych rokoszan. Rząd 
amerykański nie może temu przeszkodzić, bo na 
miejscu nie ma okrętu służbowego. 


Klemens 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Wiedeń, dnia 28 lutego 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 


P. Exner wnosi rezolncyę o polepszenie płac} Wśród rozprawy nad jednorazowemi wydatka- dkustryacka renta złota . . . . 124| 05 
organów pelievjnych. © 7 wi mi referent p. Lieber oznajmił, że rząd we- ado austryacka renta (marcowa) . . 100) 70 

Przemawiają dalej posłowie Beer i Bareu-|dług swoich wyjaśnień, złożonych w komisyi, nie ja? węgierska renta złota 123) 90 
ther, poczem p. Romańczuk podnosi skargi| ma zamiaru powiększać liczbę okrętów pancer- Ne a Osa renta koron. 99| — 
na wywieranie przez władze rządowe wpływu|nych, przeznaczonych do służby na pełnem mo- T € a austro-węgierskiego . .|1077| — 
na wybory gminne, na postępowanie z wychodź- |rzu, ponad 14. Do końca tego wieku trzeba bę- Ta redytowe NE zań 394| 75 
cami do Brazylii, na nieodpowiednie zwal-|dzie zbudować tylke dwa pancerniki dla zastą-| L020 © . - . > « . . . .| 128) 60 
czanie cholery i na politycznó tendencye władz | pienia starych; wszystko inne jest tylko domy- Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60) 37 
administracyjnych i wnosi o powiększenie liczby |słem i marzeniem przyszłości. Co się tyczy krzy- 20 marek ua * 12) 08 
starostw w Galicyi i utworzenie delegacyi na-|żowców klasy II — nie ma zamiaru wychodzić ky frankówki za sztukę 9 81 
miestnietwa w Krakowie. poza granice wskazane w memoryśle r. 1889/90, | Benknoty włoskie . 46| 35 

Na tem przerwano cbrædy i rozpoczęto dysku- | kiedy postanowiono zbudować 7 krzyżowców, Co Dukaty austryackie 5| 80 


się tyczy krzyżowców klasy I zamierzoną jest| Wiedeń, 1 marca. Ruble 133—. Cena nafty 
budowa tylko jednego dla zastąpienia starego |16— — — — Spirytus gotowy 15:50. — Żyto na 
krzyżowca „Leipzig“; jednak rządy zastrzegły so- | wiosnę 5'70—000. Pszenica na wiosnę 6:66 do 
bie swobodę postanowień w tej sprawie. 0:00. Owies na wiosnę 6'24—0"00. 
Po tych wyjaśnieniach odłożono dalszy ciąg| Wiedeń, 1 marea. 49, oblig. poż. kraj. z 1891 
rozprawy na dzień następny. 97:75; 40/, oblig. poż. kraj. z 1898: 98:10; 49%, 
Berlin, 1 marca. Nordd. Allg. Ztg wykazuje, | galic. fund. propin. 97:80; 4*/4'/, list. banku kraj. 
że nietylko ks. Bismark, ale i dawniejsi mini-| 100'80; 59/,-0we obligi banku krajowego 102*—; 
strowie stanu Delbrück, hr. Zedlitz i Hayd, po- |°% list. kred. ziemsk. 56 let. 98:50; Akcye Karola 
zostali członkami Rady stanu, a ks. Bismark jest| Ludwika 22075; Akcye kolei lwowsko-czern. 
nawet wiceprezydentem tejże Rady. 3809 50; Losy z 1854 na 250 złr. T 151 25; lo- 
Drezno, 1 marca. Król i królowa, książę Fry=|SV Z 1860 na 500 złr. — 158'25; losy z roku 
deryk August i wielu dygnitarzy byli wczoraj|1866 na 100 złr. 165:50; losy z 186% za 100 
przed południem na uroczystej mszy żałobnej za złr. -- 195:—; akcye zakładu „kred. dla handlu 
arcyksięcia Albrechta w katolickim kościele nad-|i przemysłu 398-387; akcye galic. banku hip. na 
wornym. 200 złr. 455—; Landerbank na 200 złr. — 
Lipsk, 1 marca. Trybanał państwa odrzucił za-|290'30; akcye saustro-węg. banku na 600 złr. 
żalenie, żądające rewizyi procesu hipnotyzera 1080— 
Czyńskiego. Przez to wyrok trybunału mo-| Berlin, 1 marca. Godzina 2 minut 55 po poł. 
nachijskiego z dnia 20 grudnia r. 1894 stał się| Austryaekie kredyty 242-50 mrk. Węgierskie kre- 
prawomocnym. dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 103 40 
Wrocław, 1 marca. Według wiadomości, jakie mrk. Austryacka srebrna renta 98:90 mrk. Wẹ- 
nadeszły z Petersburga — skutkiem starcia stu- | pierska złota renta 10240 mrk. Węgierska renta 
dentów z poliegą dnia 20 lutego przyszło do koronowa 91*25 mkr. Austryackie banknoty 165 65 
zaburzeń na uniwersytecie. Studenci żądali od |mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —*— 
rektora, aby upomniał się u ministra sprawiedli- |Mmrk. Ruble 219— mrk. 59, listy zastawne 
wości o ukaranie policyantów, którzy bili studen- Królestwa Polskiego —*— mrk. 4/, listy likw. 
tów. Rektor przyrzekł, że jest gotów u grado-| Królestwa Polskiego 67:40 mrk. 
naczalnika wystąpić z przedstawieniem, ale stu- 
denci nie zadowolnili się tem, bo gradonaczalnik 
miał sam — jak słychać — zachęcać policyan- 
tów do stłumienia studentów. Studenci postano- 
wili wysłać deputacyę do ministra sprawiedli- 
WOŚCI. 
Jeżeli zaburzenia dalej trwać będą, wówczas 
uniwersytet prawdopodobnie będzie zamknięty. 
Paryż, 1 marca. Minister sprawiedliwości wy- 
pracował nowy projekt do ustawy o szpiegostwie 
i przedłożył go do zaopiniowania ministrom woj- 
ny i marynarki. 
Rzym, 1 marca. 


syę nad rezolucyami, wniesionemi do rozdziału 
„poczty i telegrafy*. Przemawiali pp. Kaizl, 
Fux, Menger, Vosnjak, Morsey, Stein- 
wender i Menger, poczem uchwalono przejść 
do dyskusyi szezegółowej. 

Wiedeń, 1 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej przewodniczący oznajmił, że ce- 
sarz łaskawie przyjął deputacyę Izby z powodu 
zgonu arcyksięcia Albrechta i podziękował jej za 
udział w żałobnym obchodzie. 

Posłowie wysłuchali stojąc tego oświadezenia. 

Wiedeń, 1 marca. Cesarz przyjął wczoraj po 
południu o godz. 2 marszałka Martinez- Camposa 
na dłuższej audyencyi prywatnej. 

Martinez Campos wezoraj wieczór odjechał do 
Madrytu. 

Wiedeń, 1 marca. Książę Ryszard Metternich, 
były ambasador w Paryżu, zmarł tu dziś rano, 
dotknięty atakiem apoplektycznym. 

Wiedeń, 1 marca. Polit. Corresp. donosi: Ce- 
sarz przyjmie jutro Łobanowa na uroczystej 
audyeneyi celem odebrania pisma odwołującego. 

Łobanow w połowie przyszłego tygodnia odje- 
dzie do Petersburga dla objęcia nowego urzędu. 
Ponieważ Łobanow posiada wielki krzyż orderu 
Stefana, przeto otrzymał tę dekoracyę w bry- 
lantach. 

Wiedeń, | marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady generalnej Banku austro- węgierskiego przy- 
jęto do wiadomości sprawozdanie sekretarza ge- 
nerslnego o stanie Banku o stosunkach targu 
pieniężnego i o sytuacyi przemysłu eukrownicze- 
go. Zaznaczono, że sytuacya przemysłu eukrow- 
niczego nie jest taką, by z niej dało się wysnu- 
wać poważne obawy. - 8 

Wiedeń, 1 marca. W  dzisiejszem ciągnieuiu 
losów pożyczki z roku 1864 główna wygrana 
padła na seryę 1255 Nr. 27; 20 tysięcy wy- 
grała serja 3854 Nr. 45; 10 tysięcy serya 3243 
2:1. 97; po 5 tysięcy wygrały: serya 889 Nr 
65, serya 3243 Nr. 14; po 2 tysiące serya 349 


i zysków 


dyrekcji 


lat 6 po- 
Następne 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michaż Konopiński. 
Wydawca... Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

Agencya Stefantego dowia- 


; ; ; | = Nr. 98, serya 1281 Nr. 87; po tysiąc wygrały:|duje się z Petersb ż ; ie Koiecia 
maitych stronnictw i grup rewolucyjnych, opis naj- WGEOI dió dziś je się etersburga, że zamianowanie księci j 
ai Nh r politycznyłh i kronika ruchu 5. 10 WE © roje” o | G7% 704 Nr. 86, serya 1605 Nr. 64, serya 1632 | Łobanowa ministrem spraw zagranicznych jest NADESŁANE. 
olitycsaego z datami i kiografiami wybitniejszych |  fygntenta nowiotreaa | = KE | Nr. 84. Dalsze wyciągnięte serye: 48 154 180 pewnem. — — 
działa t} sara jnysh i s fatoriw Foli cznych mg” iz 1787 2 na 7400 ar|739 7 w | 747, 786 1310 1464 1780 1811 2142 2320| Catanzaro, 1 marca. O zamachu, o którym 
Rade jak Aiie; e a tego Y «di 8 — 2782 2898 2906 3078 3507 3721 3924. wczoraj była. telegraficzna wiadomość, nadeszły « 
trednego przedsięwzięcia, redakcya „Zbioru“ upra- Temperatura —208 | —509 | —_001 Budapeszt, | marca. W dalszym ciągu rozpraw | bliższe szczegóły: Seminarzysta Luigi Nisi, gdy Rok założenia 1876. Dyplom 1888. 
sza wszystkich, którzy interesują się tą kwestyą, 0 J* stopniach Oelsiuasa | >" K '_jnad ustawą finansową zabrał na wczorajszem po-|się dowiedział, że nie otrzyma wyświęcenia na i . . 
nadsyłanie faktów, kwestyj i materyałów do Lon- | Kierunek i mec wiatre MA > Ar siedzeniu głos minister spraw wewnętrznych De-|kapłana, strzelił z rewolweru przedwezoraj wie- Oettinger J (0. Ził (Szwajcara) 
dyau pod adresem: Bourteev Esq. 29, Francis (0 — cisza, 10 burza: W3 |zydery Perezel i oświadczył z całą stanowczo-|ezór w pałacu biskupim w obecności biskupa do 
Street, Gower Street, London. W. O. Wilgotność wsględna ścią, że rząd przeprowadzi ustawy kościelne, po-|rektora seminaryum i zranił go ciężko w lewy|ljwysyłają opłatnie prywatnym osobom wprost 
— „wiata“ numer 5 z dnia 1 marca, rozpo- (w edsetkach) 94 93% 83% nieważ w tem upatruje jedyny skuteczny Środek policzek. Potem strzelił dwa razy do służącego,||J do domu, w jakiejkolwiek ilości, wraz z kolo- 
ozynający się prześliczną ryciną frontispisową Ro-| Stan nieba uspokojenia umysłów. W szczególności upanstwo- | który chciał go pochwycić i rozbroić. Służący nie rowanemi wzorami 
mana Kochanowskiego, wyobrażającą miesiąc „ma-|0 pog. 10 sup peckm 10 10 2 wienie aktów stanu cywilnego nastąpi najpóźniej |jest ranny. Zbrodniarz uszedł, ałe potem sam ujmodniejsze materye na suknie dia dam po 14 


rzec”, mieści w sobie przedewszystkiem , o ile wie- 
my, pierwszy portret księcia biskupa krakowskiego, 
ks. Jana Puzyny, rysowany przez Stanisława Ja- 
nowskiego. Nadto w dziale artystycznym znajdujemy 
bardzo piękoą rycinę kolorową podług akwarelli Pa- 
wła Merwarta, tudzież obrazy i rysunki: Wojciecha 
Kossaka, Edwarda Loevy, Antoniego Piotrowskiego, 
Władysława Wankiego, Aleksandra Kotsisą, i wy- 
bormie odtworzoną nową bramę, wiodącą na dziedzi- 
nieo kościelny na Skełce, wzniesioną staraniem 0. Fe- 
derowicza, a wykonaną w krakowskim zakładzie ślu- 
sarkim p. Góreckiego, według planu architekty p. 
Knausa. Dział literacki składa się przeważnie z dal- 
szych ciągów i dokończeń cennych prac w poprze- 
dnich zeszytach rozpoczętych, oraz 2 powieści p. t. 
„Andrzej Stanisławowiez*, na którą redakcya Świa- 
ła zwraca uwagę czytelników, jąko na utwór nowy 
w pomyśle i z wielu względów bardzo interesujący. 
Jest to, o ile już obecnie domyślać się wolno, hi. 
storya Polaka, mimowiednie wynarodowionego , któ- 
rego duszy za ciasno i za duszno w skórze roByj- 
skiej. Rzecz istotnie w belletrystyce naszej niezwy- 
kła i budząca ciekaweść, jak ją autor w dłuższem 
opowiadaniu rozwinie. 


Uwagi: W nocy Śnieg. 


amannan 


nia pojedynkom w armii, może tylko 


pisów jest stanowczą wolą cesarza. 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, 28 lutego. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. 

(X.) Dziś rozpoczęły się doroczne posiedzenia 
delegatów tego Towarzystwa. Nowa sala, w któ- 
rej poraz pierwszy się zgromadzono, jest za dłu- 
gą, niską i nie robi dobrego wrażenia. Szczegól- 
nie pod względem akustyezności są braki bardzo 
dotkliwe, a pomieszczenie sprawozdawców dzien- 
nikarskich zupełnie chybione. Żagaił obrady p. 
Leoneyusz Wybranowski, poczem przewodniczą- 
cym zgromadzenia wybrano p. A. Gorayskiego, 
zastępcą zaś Stan. hr. Badeniego. 


Nastąpiło sprawozdanie o wyborach delegatów ŚCIOWE, banknoty Meran: 
Towarzystwa, które odbyły się w ubiegłym roku 


zne i monet j 
w całym kraju. Unieważniono wybór delegata z x p kupuje 
okręgu iłumackiego p. Ladomirskiego i jego za |1 sprzedaje pod najko- 


stęncy p. Szczepańskiego, ponieważ przy wybo- . - 
rze zjawiło się tylko ezterech wyborców tj. oprócz | rZystniejszemi warunkami. 


tacya została łaskawie odprawiona. 


wspólnego skarbu Kallayowi pismo 
w którem dziękuje ludności Bosnii i 


kraje. 


Wszelkie papiery warto- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


JKraków, Rynek główny, Kinia A-B, 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 1-go marca. W odpowiedzi na adres, 
wręczony przez deputacyę sejmu tyrolskiego, ce- 
sarz wyraził swoje uznanie za patryotyczną goto- 
wość sejmu, okazaną przez uzupełnienie instytu= 
cyi obrony krajowej. Ofiary poniesione nie są 
zbyt ciężkie, bo złożono je dla zapewnienia po- 
koju przez armię. Życzenie, odnoszące się do 
pielęgnowania uczuć religijnych i do zapobiega- 


i usilnie je popierać. W tej mierze odwołuje się 
do szczegółowych wyjaśnień rządu, z których 
można się dowodnie przekonać, że w armii prze- 
widziano w osobnych przepisach środki na nale- 
Żżyte spełnianie obowiązków religijnych i na ile 
możności jak najskuteczniejsze zapobieganie i 
przeszkadzanie wybrykom w sprawach honoro- 
wych. Przeprowadzenie i wykonywanie tych prze- 


Po rozmowie ze wszystkimi członkami depu- 


Wiedeń, 1 marca. Cesarz przesłał ministrowi 


gowiny za objawy współezucia z powodu śmier- 
ĉi arcyksięcia Albrechta. W objawach tych pismo 
cesarskie widzi nietylko dowody przywiązania, 
ale także „uznania za dotychczasową i w przy- 
szłości niezmienną opiekę", jakiej doznają te 


do września bieżącego roku. Co do reformy ad: 
ministracyi, to minister wątpi wprawdzie, aby do 
końca bieżącej kadencyi można przeprowadzić 
wszystkie ustawy pozostające w związku z tą re- 
formą, aie prace przygotowawcze muszą być prze- 
prowadzone. końcu mowea wystąpił ostro 
przeciw stronnietwu ludowemu i zarzucił mu, że 
żadne stronnietwo nie powstało z taką lekko- 
myślnością i z takim brakiem patryotyzmu. Mini- 
ster przekonanym jest, że Wkrótce będzie musiał 
twórców tego Stronnictwa bronić przeciw wła- 
snym ich zwolennikom, którzy nie potrafią roz- 
we pomiędzy ruchomym A nieruchomym kapi- 
tałem. 
Po ministrze zabrał głos poseł Stefan Tisza, 
który mówił o stanowisku dygnitarzy kościelnych 
w sprawie ustaw kościelnych. Strounietwo ludowe 
zwraca się przeciw wszystkim dotychczas jistnie- 
jącym stronnictwom, a więc taxże wszystkie stron- 
nietwa muszą je zwalczać. Następnie omawiał 
mowca kwestyę połączenia Się stronnictw, które 
uważa za zbyteczne, ponieważ stronnictwo libe- 
ralne w ostatnich czasach dalo dosyć dowodów 
swego uzdolnienia. Mimo to mowca uważa połą- 
czenie stronnictw za pożądane, gdyż w. moeniłoby 
prawno-polityczną podstawę i zapewniłoby powo- 
dzenie dalszych reform. Mowca wzywa hr. Sza- 
paryeg0, aby oświadczył SIĘ w tej kwostyi. 
Budapeszt, 1 marca. Połączenie się frakcji 
Koetvoesa z frakeyą Justha dokonane. Zarazem 
postanowiono nie łączyć się z frakcyą. która stoi 
pod przewodnictwem Polonyl'ego i Ugrona. 
Berlin, 1 marca. Na porządku dziennym wezo 
rajszego posiedzenia parlamentu niemieckiego by- 
ła rozprawa nad budżetem marynarki. Kilka roz- 
działów przyjęto według wniosków komisyi, & 
według jednego z tych wniosków wykreślono wy- 
datek w kwocie 800.000 marek. Dłuższa rozpra 


oddał się w ręce żandarmów. 

Madryt, | marca. Gaceta de Madrit obwieści- 
ła sprawozdanie o słabości królowej -regentki. We- 
dług tego sprawozdania królowa zachorowała na 
ospę, ale stan choroby jest bardzo łagodny bez 
wszelkich komplikacyj. Króla i księżniczki oddzie- 
iono od chorej, aby zapobiedz zarażeniu. 

Madryt, 1 marca. Urzędowa depesza z Ha- 
wanny donosi, że rokoszanie przedwczoraj zostali 
pobici, a naczelnik ich zginął, Rokosz separaty- 
stów w mieście Baira zupełnie stłumiony. 

Londyn, 1 marca. Stan lorda Rosebery'ego był 
wczoraj lepszy. Powrót do zdrowia prawidłowy, 
chociaż bezsenność jeszcze nie ustąpiła. 

Christiania, 1 marca. Dziennik lewicy Ver- 
denegang pisze: Na zapytanie Swerdrupa na 
przedwczorsjszej konferencyi król oświadczył, że 
w swoim ostatnim liście nie zamierzał żądać, 
aby Sejm lub którekolwiek stronnictwo jego po- 
winno się wyrzec uchwały Sejmu z roku 1860. 
Artykuł wspomniauego dziennika konczy się u- 
wagą. że po tem wyjaśnieniu znalazła się pod- 
stawa do pogodzenia zapatrywań króla z zapa- 
trywaniami narodu norweskiego — i dlatego nie 
znikły jeszcze wszelkie widoki porozumienia. 

Petersburg, 1 marca. W tutejszym kościele 
katolickim ks. biskup Simon w wielciej asysten- 
cyi duchowieństwa odprawił wezoraj w południe 
uroczystą mszę żałobną za arcyksięcia Albrechta. 
Na nabożeństwie był obecny car z carową, w. 
księżna Marya Pawłówna, wielcy książęta, książę 
Oldenburski, członkowie Rady stanu, ministrowie, 
grono dyplomatów, dostojnicy nadworni, genera- 
łowie i reprezentanci wszystkich pułków rosyj- 
skich, nareszcie wiele osób z arystokracyi i tu- 
tejszej kolonii austryacko-węgierskiej. Członkowie 
ambasady austro-węgierskiej witali gości u bramy 
kościoła. 


cent. za metr. 


ujmodniejsze materye fantastyczne na suknie dla 
dam po 473/ et. za metr. 
ajmodniejsze, trwałe materye na ubrania dia 
, chłopców po 627/; et. za metr. 
Najmodniejsze, oryginaine materye na suknie dla 
mężczyzn po 1 złr. 223/, ct. za metr, oraz 
bardzo wielki wybór praktycznych, eleganckich materyj 


na suknie dla mężczyzn i kobiet. 508 


Kolorowane ryciny z wzorami oraz wielki wy- 
bór próbek na żądanie za darmo i opłatnie. 


Najlepsze nasiona 


są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy 


Edmunda Mauthnera 


dostawcy wielu dworów zagran. 
w Budapeszcie. 


Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za- 
znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW. i W. Klienteli swojej, 
wydał obeenie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CENNIK POLSKI, który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(5638 1 0) 


podzielać 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla części 
naszych P. T. Prenumeratorów „Cennik Składu 
nasion T. Lewieckiej w Krakowie.“ 565 


3.769.702 analfabetów. 


Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na- 
kładem Tow. „Szkoły ludowej“ można nabywać 
w Administracyi „Nowej Betormy“ i we wszyst- 
kich księgarniach. Egzemplarz 10 et. Z przesył- 
ką pocztową 15 et. 


odręczne, 
Herco 


w Krakowie, Rynek 
KANTOR WYMIANY Główny L. 30. Zlecenia 


- Filii c. k. aS U ą zprowincyi uskutecznia 
Galic. Banku Hipotecznego se odwrotne poczte, bez 
doliczenia prowizyłl. 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — 7)-:onia z prowineył 
uzkatecznia odwrotną pocztą sez liczenia prowicy”. pa 


4 NESI. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 2 Marca 1895. 


IK lucznica 


w sile wiegu, w gospodarstwie wiejskiem doświad- 
czoma, 7 dobremi świadectwami. poszukuje posady. 
Adr.: A. J. ul. Szewska. L. 12. I piętro od tyłu. 
mimo sua PMG Z M | wa a E 


Rządca gospodarczy 


w wieku 30 lat, z 1l-letnią praktyką, 
obeznany z wszelkiemi gałęziami gos- 
podarstwa tak rolnego jak polnego, z 
chlubnemi rekomendacyami i świade- 
ctwami, poszukuje ed 1 kwietnia 
umieszczenia. 559 1 2 

O łaskawe zgłoszenia uprasza ML. 
Erzepki, Poznań, Wilhelm. plac, 3. 


Poszukuje się dla Krakowa 


nzdolnionych osobistości 


w zawodzie spedycyjnym bie- 
głych , do zasiępstwa praskiego 
międzynarodowego domu spe- 
dycyjnego. 549 1 2 
Zgłoszenia, ile możności w fotografie 
zaopatrzone, przyjmuje, pod: „„Neben- 
einkommen* p. M. Dukes, Wiedeń, I. 
Wollzeile, 6. 


!Ważne na obecny sezon! 


Franciszek Gużydło 


Kraków, Sukiennice, 27, 
Filia. Przemyśl, ul. Kościuszki, L 7, 


poleca swoje jedynie chrześcijańskie, obficie za- 
opatrzone 564 1 12 


SKLADY 


sukna, kòrtów, kamgarnów, Sze- 
wiotów krajowych i zagranieznych oraz wielki 
wybor miltonów, doskinów, trylko= 
tów na wszelkie ubrania. za metr poczawszy od 
1 złr. 50 et , jako tż materye do 
konnej jazdy, sakua liberyjne, bi- 
liardowe i na biurka, kamizelki 
jedwabne i pikowe, oraz wszelkie do= 
datki krawieckie 


po najtańszych fabrycznych cenach. 


gaznik pł —>-—— ML PELE 


yAn - -~ = = 
| „Kaufe beim Schmied und nicht beim Schmie- 
J del!“ mówi stare niemieckie przysłowie. 
i Mogę to smiało stosować do mego zakładu, 
albowiem tylko tak wielki interes, jak mój, 
kupując za gotówkę olbrzymią ilosć towaru, 
ma mało koszta, na czem w końcu kupujący | 
dobrze wychodzi. t 
Cudne próbki prywatnym darmo i Ri 
Albumy z obfitą ilością próbek , jakich dotąd 
swiat nie widział, dla krawców SĘ 


Materye na ubrania. 


Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
inaterye na uniformy dla c. k, urzędników, 
także dla weteranów. straży ogniowej. gimna- 
styków, służby; obicia na bilardy, stoły do 
gry. obicia powozów. — Bardzo wielki skład { 
styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich itp. lo- $ 
donów dla mężczyzn i kobiet po oryginalnych 
cenach fabrycznych , jakich nie może podac 

6 razy większa konkurencya. ; 
} Bardzo wielki wybór tylko wybornych, trwa- | 
(łych sukien damskich w najmodniejszych ko- 4 
lorach. Materye do prania , piedy od 4-14 
zir., dalej także dodatki, (jak podszewka M 

do rękawów, guziki, igły. nici itp. Itp.) 

) igl Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 
| wełniane towary, a nie liche szmaty , które 
fi tyle nie wartaja, co wynagrodzenie krawca, 
poleca 481 4 24 


Jan Stikarofsky,, 
BERNO pci; 
Najwiekszy skład sukna fabry» | 
( czuego wartości Y, miliona złr. ý 
|ew- Przesyłka tylko za zaliczką. m | 
0 t żenie ! Agenci I natręci lubią pod į 
SITZÓZ i oszukańczą nazwą „Towar 4 
| Stikarofsky ego sprzedawac swoj lichy al 


war. Aby zapobiedz wprowadzaniu w bład 
(P. T. Klienteli, oświadezam, że pod żadnym ' 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze- ') 
daję towaru. vi 


Konkurs. 


Przy kopalni węgli J Wgo 
Andrzeja hr. Potockiego 
w Sierszy jest do obsadzenia 
posula 


Asystenta ruchu 


z początkową roczną płacą 700 złr. 
prócz wolnego mieszkania kawaler- 
skiego, węgli na opał i nafty na 
swiatło. 

Podania. zaopatrzone w metrykę. 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, 
tudzież ukończonych studyów aka- 
demii górniczej i odbytej praktyki, 
wnieść należy po koniec mar- 
ea 1895 r. na rece 460 4 0 

Administracyi dóbr 


hr. Potockich w Krzeszowicach, 


Jak w ubiegłym. tak i w tym 
roku wyrabiać będe 


© 
paczki 
6 
we środy, czwartki l w 
dzień św. Józefa aż do kwie- 
tnia. Na większą ilość upraszam o 
wczesne zamowienie. 
536 2 3 4 poważaniem 


Leonard Malik. 


Cukiernia przy ul. Grodzkiej, 47. 


vis a vis koscioła sw. Piotra. 


W yborna 
odstała 
Starka po złr. I i 1.50 i 
Nalewka 


Owocówka 101 16 24 
z doskonałych owoców węgierskich. po 
| złr., trzechletnia złr. 1.25 


w Macazynie Flinsza Gr055050 


Rynek, 28, Pałac Spiski. 


Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów : 
Jedyne 


URITAS MYDLO do UST 


neczki: 


poln. 


Austr. i węg. patent. — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878. 


Dra H M Fabera przybocznego lekarza ś. p. JC. Mości Maksymiliena I. itp. 

a Główne miejsce wysyłki: Wien, I., Ranernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 

Można tam dostać także: 253 4 13 

C. i k. uprz. Eucalyptus esencyl do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


Poiaz. 


Dla każdej; gospodyni! . 


Która życzy sebie zgotować dobrą kawę. 


Zwracamy uwagę Wnój Pani, że kursują skrzy- 


pakiety, ktre nie są prawdziwemi 


s Franck z, tylko a 


naśladownictwem!- 


J eżeli Pani życzy sobie mieć smaczny napój i pożywną 
A D . . | PSEE SEggE 


: . : . r 3 = 
kawę; żądaj Pani prawdziwój kawy.Franck a; - ktorą 
jednak prawdziwą jest tylko z następującemi zapro- 
tokołowanemi markami ochronnemi: 


ME” Przeto: ostrożnie pisy sa R upmie! 


Falszywem jest zapatrywanie, że „dobrą kawe“ tylko 


z „czystych ziarnek* zgotować należy, nie! gdyż dobra 
domieszka podnosi moc kawy, jéj barwę i smak. 


Tak jest rzeczywiście; proszę się przekonać i dla 


próby użyć 


prawdziwej kawy Franck. 


bialej p’ 3 33 


sz. Do nabycia w każdej księgarni Z3 


M. Koźmian, Rzecz o roku 180. 


Tom I. broszur. złr. 2.50, w oprawie złr. B.— 494 3 40 


n” 1I. n n” 3.— a] 
» UI. » n 3.50, s 
Całe dzieło , » 9.— g 


Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 


Oznajmiam niniejszem, że otworzyłem w Nowym Yorku 


9 Pa 1 ” 


E DTEMNCĆH'a 4 


J.F. E a 


| Kanie I iętowa 


wych ulic Krakowa położona, w przeszłym 

roku gruntownie odrestaurowana, ZArAz 
za przystępną cenę 

do sprzedania. 


4 x Na hipotece dług Banku krajowego 
ù 3.50 12.000 złr. w. a. 422 10 
„n A= Bliższa wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 
„ 10.50. E EB 9 © EP WZT W WE BW RZ: W W A WA 


Wyśmienity kompot 
z brusznickaryntyjskich 


z dodatkiem 50°/, cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię- 
snych i ciast, wysyła w 5 kg. Beułkach 
opłatnie za zaliczką po % złr. 20 ent. do 

każdej stacyi pocztowej 532 4 60 


Obwieszczenie. 


Rozporządzeniem z dnia 5 lutego 1895, L. 58.054/94, zezwoliło 
Wysokie e. k. Ministerstwo skarbu na budowę kuchni i ogrze- 
walni robotniczej przy e. k. głównej Fabryce tyto- 
niu w Krakowie. Konkurencya względem przyznania budowy 
zostaje niniejszem rozpisaną i zaprasza się pp. przedsiębiorców, by 
najdalej do 16 marca b. r. 12 godziny w południe 
oferty swe zaopatrzone w kwit wadyalny i w markę stemplową w kwo- 
cie 50 ct. w. a. przy tejże c. k. Fabryce złożyli. 

Wadyum załączone należy wyrachować w wysokości 5%/, odpowie- 
dnio do kosztów budowy i wpierw złożyć przy jednej z e. k. kas rzadowych. 

Pojedyncze roboty przy tych budowach wynoszą według kosztorysu: 

1. roboty badowlane 4.920 zł” 4 ct. 
"Fi, 


.  „ kamieniarskie 934 
3 „ . ciesielskie 024, 31 s 
4 » blacharskie . A SUB „ 18, 
5 „ pokrycia łupkowego 890m „ 70 > 
6 „  Stukatorskie , . . 206 "SR W, 
4 3 stolarskie , "Re 322 „, —, 
8. „ ślusarskie, obicia, okucia 284% , — 3 
2.3 3 na wagę idące 2058, „ 30, 
10 „ Z Żelaza lanego 340 SĘ = 2 
11 „  . kaflowe 200 TEE En 
12 » Szklarskie ję Ja WÓD -, (44 
RB... POEMICZe „SĄ. M. %0 45-25 „ 


14. "Ax Drukarskie. .%,. ME 7106-3243 
za ewentualnie nieprzewidziane roboty 7 „ 74, 


Razem "11.200 złr. — et. 


Oferty winny opiewać na wszystkie roboty, a kwoty w ofertach 
należy wypisać cyframi i literami. — PP. przedsiebiorcy, którzy dla 
e. k. zarządu tytoniowego jeszcze żadnych ! ie wykonywali, 
mają się wykazać co do dotychczasowej dzi „nosci w zawodzie bu- 
downiczym, szczególnie co do wykonywania publicznych budowli. 
C. k. generalna Dyrekcya zarządu tytoniowego zastrzega sobie prawo 
bezwzględnego wyboru pomiędzy pp. oferentami. 

Projekta, wymiary i kosztorysy, opis budowli, jakoteż ogólne 
i szczególne warunki budownicze można oglądać w godzinach urzę- 
dowych w ce. k. gł. Fabryce tytoniu w Krakowie i maja przez ofe- 
rentów na znak zgody być podpisane. 

Kaucya, w swoim czasie złożyć się mająca, wynosi 10°/, odpo- 
wiedniej kwoty kosztów budowy i może, jak przy innych rządowych 
przedsiębiorstwach, albo w gotówce, albo w papierach według ustawy 
do przyjęcia odpowiednich, lub w drodze hipoteki zostać złożona. — 
Oferty obowiązują przedsiębiorców od dnia wniesienia aż do rozstrzy- 
gnięcia; przyjęta oferta zostaje obowiązująca też dla c. k. skarbu od 
chwili przyjęcia. 521.2 8 


Z c. k. generalnej Dyrekcyi zarządu tytoniowego. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
f miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
J zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznych jakoto ` liszaje, reumwatyzmy, przestarzałe 
katary. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Å wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkeyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


91 38 0 


Maszyn do szycia powróciwszy Z podróży, szuka 


umeblowanego pokoiku 
wyłącznie syrena Singera |obok Seminaryum duchow ego na Stra- 
Józefa Iwanickiego 


fdomiu u katolickicj . * vy. 
Oferty pod IK. 8. 525 do Admini- 
t 
w Krakowie stracyi „N. Reformy“. 539 2 3 
Rynek gł., L. 25. 
201 == 185 


9611w0000606066066 
\ BLA 


c" NA JODZIE ZELAŻA NIEZNIENNYM Q4 - 


0 
Na wypłaty maszyny | 
do 28 zir. I wyżej. — 
Gotówką 10°/, taniej. 


nmuw-ronE  Aprobowane przez rams 


Akademią medyczną 
$$ Paryżu, adoptowane 
przez Formularz uff- 
cialny francuzki, sank- 
1865  cionowane przez radę 1ębè 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rouzajach chorób, które wywo- 
e"; zarodek skrofuliczny 'puchliny. zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© iiv którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 


H 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczcei, 23 


5 złr, dziennego pewnego zarobku 
bez kapitału i ryzyka może mieć każdy, 
kto się chce zająć sprzedażą losów i pa- 
pierów wartościowych. — Zgłoszenia pod 
„Verdlenst" przyjmuje Rudolf Mos= 
se, Wiedeń. 468 5 10 


Do wynajęcia 
każdego czasu 40 regularności), w Suchotach, w Syfilis 


w Laucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- 


organicznej ete. Ostatecznie podają one 


Dom komisowo-importowy. 


Fabrykanci krajowi. pragnacy wywozić swoje towary do Amery- 
ki, zechcą kompletne zbiory prób i katalogi (ilustrowane). 
wraz z dokładnem podaniem een hurtownych nadsyłać franco 
pod adresem: Maciej Szukiewicz, Rzeszów. 510 2 6 

Zgłoszenia zaś należy wysyłać wprost pod adresem: Adalbert 
Szukiewiez, Vanderbildt Avenue E. 187 str., New Work City. 


Najnowszy senzacyjny wynalazek! 


przy ulicy Kanoniczej, 16, 


na parterze: 5 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
oraz 2 lub 3 pokoje, przedpokój i kuchnia; 
na I piętrze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na II piętrze: 8 pokoi, przedposój ł ku- 
chnia, tudzież 5 pokoi, przedpokój i kuchnia. 


Apteka Dra E, Kumpfa w Bielaku 


(Villach, Karyntya). 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 144 31 0 


FPOET=">TFE U UV 


lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do p 
wzmacniani* | 7**-cucyi limfatycznych, gp 
r BO lub a 'onych. 4 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jaka dowód czystości i 


Pneumatyczna ręczna 


„U NDINE“ 


Patent austryacki L. 2034. patent węgierski L. 1046. 
Cena 3 złr. 50 centów. 


(Za nadestaniem 8 złr. 90 cent. wysyła się takową do każdej 
stacyi pocztowej opłatnie). 
Jak liezne proby dowiodły, przyrzad ten czyści bieliznę w bardzo s 
kiotkim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzący wskutek muzyk a wojsk OWA. 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy sposób prania. 
Przyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym czasie leklo w spo- w handlu p. Jana Miki. Ry- 
g sob dla niej zupełnie nieszkodliwy, o czem można się naecznie A | 
konać przy publicznych praniach próbnych które się odbywaja 3 razy 
w tygodniu, a mianowicie w poniedziałki, środy i soboty od godzi- 
ny 10 - 12 przed południem w nkładzie maszyn i przyborów technicznych 300 
F. LORDA w Krakowie, ulica Grodzka, 43, gdzie sie też znajduje 
główny skład tych maszyn. — Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych 
handlach naczyń kuchennych i materyałów. 


Ślizgawka 


| w pałacu Zwierzynieckim, 
We środę, sobotę i niedzielę 


przygrywa zawsze 


maszyna do prania 


Bilety sezonowe nibywać można 


mek główny. 77 24 0 
EB aa iaa Ti = 


Fabryka cukrów poleca 


89 26 30 


18 0 
Frou-Frou! BOMBY! 


Marschal, Royal, */ą kilo 1 złr. 20 et. 
A. Nowiński, ul. Bracka, 5. mowski plac, 3. 


j j antentyczności prawdziwych Pigulek a 
aS" kuchni kt NI summ [3 Kanożcda, żądać należy, naszą pieczęć na 2 
Bliższej wiadomości udzieli: August Rā- cało AE. PPŁ 24 
czyński, Dom bankowy, Rynek gł., @ 4 zielonej etykiety. PA 
linia A—B, L. 42. | 8 , e « 
pteharz w Paryżu, BUE BONAPARTE, «w 
u LJ n a WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 
Ziółka piersiowe! 200000000000000000 
94 44 0 
Dra Seeburgera. 3 
Jedyny środek przeciw uporczywym ka- (MASZ 000176 N 
tarom, kasziom, chrypce mzalle, 
gmieniu itp. 121 i > i 
Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. slusarz 258 10 


Do nabycia w aptece pod „Złotą głową“ Ar- 
nolda Reifera w Krakowie. 


Poszukuje sie Kupna 


Lasu 


każdej ilości morgów, blisko rzeki 
spławnej lub stacyi kolejowej. 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, 


poleca Szan. P. T. Publiczności swoje 
wyroby w zakres ślusarstwa wchodzące, 
oraz stoły, stołki, kanapki Ogro- 
dowe składane, sztachety ozdobne 
wraz z latarniami stojącemi lub wiszą- 
cemi, wyrobu art stycznego. | 
, . Podejmuje się reperacyj w zakres ten 
Łaskawe zgłoszenia upragga' M. Neach, i De zamówienia 
Erzepki, Poznań, Wilbel-| wykonuje po cenach możliwie niskich, 
520 2 3! dokładnie i na czas oznaczony. 


A drukarni Awiąkowej w Krakowie. 


Papier a fabryki Braci Fiałkewskich w Bielsku. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


ŚŚ cańaa 


